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Lwów d. 20. kwietnia. 


(Ostatnie posiedzenia koła polskiego. — Sprawa 
belgijska 1 domniemanego przymierza. — Prąguńsnia i 
kombinacje.) i 

Przedwczoraj odbyły się aż dwa posiedze- 
nia kola polskiogo w Wiedniu. O rezultacie dru- 
giego z nich zawiadomił nas wczoraj telegram, 
przebieg pierwszegu posiedzenia podaje nam u- 
mieszczona poniżej korespondencja wiedeńska. 

Sprawa belgijska obok domniemanego przy- 
mierza augtrjacko-francnzko włoskiego nastręcza 
francuzkim i niemieckim dziennikom niemało pola 
do zatrważania opinii wojennemi pogłoskami i do 
nspokajania jej napowrót, do podnoszenia i obni- 
Żania kursu papierów. Obecnie donoszą, że ukła- 
dy między Francją a Belgią napotkały na nieja- 
kie trudności. Belgia nie chce dopuścić zlania si 
kolejowych towarzystw franeuzkich ze swoje, 
"ancja nie chce przyjąć „międzynarodowych* 
pociągów, proponowanych przez p. Ftóre-Orbain. 
W oporze Belgii upatrują półurzędowe pisma 
francuzkie skutki podburzań p. Bismarka, berliń- 
skie zaś w naleganiach Francji widzą zaczepkę 
niesłuszną, która ma stworzyć pozór do zaboru 
Belgii itd. Wyrzuty i podejrzenia tego rodzaju 
powtarzają się jnż od trzech lat, i przyzwyczajono 
się do nich w Świecie; jeszcze tylko gieidy oka- 
zują się bardzo czulemi na artykuły Patrie i 
Nordd. . "Zeg. 

Zbliżenie się do Włoch i do Francji jest dla 
Austrjacko-węgierskiej monarchii rękojmią * bez- 
pieczeństwa na zewnątrz. Na nasze krajowe 
Rprawy będzie ono miało wpływ 0 tyle, ża ga- 
binet przedjitawski będzie miał więcej swobody 
do uszczęśliwiania nas eksperymentami centrali" 
stycznem. Jeżeli zważymy, że klęska z r. 1869 
obaliła panowanie Bacha, a klęska z roku 1866 
przywróciła Węgrom ich prawa, to nie możemy 
utajć obawy, by wkrótce: najlojalniejsi poddani 
Jego c.k. Mości nie pczęli życzyć sobie powtó- 
rzenia się nieszczęśliwych wojen, w celu u- 
zyskania dalszych korzystnych zmian wewnuętrz: 
nego astroju monarchii. niektórych, miano- 
wicie w nie-niemieckich królestwach i krajach 
koronnych, podobny nader opłakany zwrot w u- 
cznciaetr patrj rch — przedlitawskich «ie 
byłby bynajmniej niespodzianym. Przytem nawet 
między Polakami, propaganda moskiewsko-pśn- 
slawistyczna nie miała nigdy tyle pola do popisu, 
co "po najnowszych doświadczeniach, poczynio- 
nych w rajchsracie. Polacy obfitują w polityków, 
biegłych w stawianiu chałupek na lodzie, dlate- 

v też istnieje między nimi szkoła, która twier* 
dzi, że dla sprawy polskiej najkorzystniejszem 
byłoby połączenie wszystkich trzech dzielnie pod 
zaborem moskiewskim, bo naówczas nietylko za- 
obodnia Europa, als nawet ościenne państwa pod- 
zjaałyby z własnej inicjatywy kwestję polską. 
Teoretycy c. nia zważają, że taka kombinacja 

ę bys?imniej pogodzić ze. k. 


olityczna nie da 8i 
dwa o reprezentacji państwa, t że natrafiłaby 
łonie przedlitaw: 


na „jednomyślną* opozycję w 


i NNNNNNNE, 


Panna Emilia. 


Powlastka spółczesna. Napwał N. M. 
(Ciąg dalszy.) 
Rozdział X. 

(W którym p. Precliczek, zgubiwszy trop der Umsturz- 
partei, natrafia na 1007, bardzo niebezpieczny spisek, i 
widzi się spowodowanym zarządzić z tego powodu stanu 
oblężenia, połączony Z odpowiedniem bombardowaniem.) 

Był to jeden z tych pięknych dni letnich, 
które wydarzają się nawet w Uapowicach, raz 
albo dwa razy do roku, i w których słońce wy- 
susza Częściowo ulice i place, wystawione na 
działanie jego promieni. Nawet teraz, kiedy już 
mamy autonomię gminaą i powiatową, jeszcze 
ciągle słońce z grzeczuości wykonuje tę pracę 
bez udziału zwierzchności i wydziałów, marszał- 
ków i burmistrzów. Jest ono jedynym naszym 
autonomicznym organem drogowym, który cza- 
sem pełni swoją powinność. Ale mniejsza o to, 
kto wysuszy} sadzoną topolami ulicę, prowadzącą 
od becyrku do dworu Capowickiego, dość, że tą 
ulicą, po ukończeniu gudzin kancełaryjnych, pu- 
ścił się na przechadzkę pan forszteher, ażeby 
przygotować swoje „kwasy żolądkowe* na przy- 
jęcie rosołu, sztuki mięsa (z chrzanem lub bez 
chrzanu) i inoych posiłków, które przygotowy: 
wały się w kuchni, gdzie Milcia smażyła konfi- 
tury. Dla ludności miasta Capowie, ta przechadz- 
ka pana forsztebera była pożądaną sposobnością 
do składania dowodów lojalnego usposobienia w 
formie jak najgiębszych nukłonów przed najwyż: 
szym reprezeutaniem władzy. P. Precliczek, któ. 
ry był słosznego wzrostu i bardzo szczupły, szedł 
z głową moeno do góry zadartą, i założywszy rę- 
ce w tył, nadawał niemi rodzaj wahadło wego ru- 
chu potężnej , trzeinowej lasce. Mniej lojalny 
spostrzegacz byłby może porównał spiczastą twarz 
p. Precliczka do fizjonomiii gończaka, który zgu- 
biwszy na ziemi trop zająca, sznka go w po- 
wietrzu i kiwa ogonem dla objawiania trapiącej 
go wewnątrz niepewności. Porównanie to byłoby 
może tem trafniejsze, że p. Precliczek w istocie 
zgubił był trop w owych czasach — było to w 
sierpniu r. 1860 — i nie wiedział, gdzie się po- 
działa owa Umsturzpartei, której wyśledzenie było 
głównem zadaniem jeg0 urzędowej działalności. 


| | Qdyby p. Precliczek czytywał był co więcej, o 
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skiego gabinetu! Żart na stronę, dowiadnjemy 
się o pubłikacjach politycznych, rozwijających ta- 
ką teorję, które pojawity się i pojawić się jesz- 
cze mają za granicą. Nie znajdą one wielu zwo- 
lenników w Galicji, bo dla kraju naszego ekspe- 
ryment podobny, jak przejście pod zabór mo- 
skiewski, byłby nierównie dotkliwszym, niż be- 
gemonia ceniralistów wiedeńskich —— już dlatego 
samego, że byłby dłnżej trwającym. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 18. kwietnia. 

(h.) Pisałem wam wczoraj, iż dzisiaj o 1lej 
godzinie odbędzie się posiedzenie koła polskiego, 
a na porządku dziennym stoi sprawa dalszego po- 
stępowania delegacji. Do godziny drugiej trwały 
narady, a do uchwały nie przyszło — bo więk- 
SzOŚĆ zdecydowała, iż trzeba jeszcze wysłuchać 
głosu dr. Ziemiałkowskiego, który był na posie- 
dzenin podkomiteiu konstytucyjnego, mającego 
sformułować zapadłe w Wydziale uchwały. Trzy 
wnioski postawiono. 

Dr. Zyblikiewicz zrobił wniosek, aby 
we wtorek wybierąć delegację wspólną, a gdy 
rezolneja przyjdzie pod obrady w Izbie i odrzu- 
coug bedzie, tak wybrani do reprezentacji wspól: 
nej jak i reszta aby złożyli mandaty. Gdyby zań 
rezolncji nie wniesiono do Izby, to złożyć mandaty 
ni ostatniem posiedzeniu i wszyscy wrócą da 

raju. 

Chrzanowski stawiał wniosek, aby wa 
wtorek nie wyhierać delegacji, lecz zaraz złożyć 
mandaty i opuścić Radę państwa. 

, Szujski stawiał wniosek, aby delegację wy - 
bierać, ot 60 wybrani zostaną, aby nie składali 
po odrzuceniu rezolucji mandatu, iecz tylko re- 
szła, bo inne mają być cele Galicji i Polaków w 
spólnej 4 a inne w Radzie państwa; nie 
w wspólnej delsgacji, lecz w Radzie państwa Od 
rzucono rezolucję. 

Przyznam się, że tego ostatniego wniosku 
nie rozumiem. Więc jako Galicjanie mamy spór, 
walkę, toczyć z rządem przedlitwskim— a jako 
Polacy, popierać-rząd qusiejackc- węgierski | Czy. 
może hyć większy labirynt w rozumowaniach ? 

Dzisiaj o godzinie 8ej jasi dalszy ciąg roz- 
praw nad temi wnioskami trzema i zapadnie u- 
chwała, Jeżeli nie będzie uchwalona tajemnica, 
to pierwej dójdzie was telegramem wiadomość, 
jak ten list. (Telegram, zawierający rezultat tego 
drugiego posiedzenia, podaliśmy wczoraj; p. r.) 

Na wczorajszej wieczornej recepcji a dr. Gi- 
skry nie było prócz dr. Landesbergera, ani je- 
dnego z delegatów naszych. Z panów był ks. 
Konst. Czartoryski i baron Romaszkan. Jeden z 
obecnych opowiadał mi, że dr. Giskra wypatry- 
wał pilnie, czy się który nie pojawi. 

Do wczoraj jeszcze był dr. Giskra silnego 
przeświadczenia, iż Polacy się nie nsuną z Rady 
państwa, pomimo odrzncenia rezolucji. Tem u- 
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prócz rozporządzeń wydawanych przez prezydjum 
c.k. namiestnictwa i urzędowej, naówczas jeszcze 
wychodzącej Lemberger Zeitung, bylby może wie- 
dział, że Umsturzpartei robiła właśnie plany odbu- 
dowania Polski za pomocą przemienienia Austrji 
= federację słowiańską, i byłby spał spokojnie. 
Ale nie wiedział o tem, i nie mógł pojąć, dia- 
czego np. onegdaj na imieninach u p. Kuderkie- 
wicza, pierwszego radykała w powiec'e, drugi 
radykał, p. Bzikowski, powstawszy przy stolę z 
pełnym kielichem węgrzyna w dłoni, przemówił 
w następnjące słowa : 

— „Panowie! W miastach objawiają uczucia 
lojalne publicznemi demonstracjami, fakelcugami 
i adresami, ale my szlachta, choć nie robimy de: 
monstracyj, tem mocniejsze w głęhi serca Żywi. 
my przywiązanie do tronu i do monarchii, Dla- 
tego też tutaj, w prywatnem, domowem, rodzin- 
nem kółku, gdzie wszystko mówi się i robi od 
serca, po staropolsku, a nie dla oka ludzkiego, 
wznoszę toast: Niech żyje nasz Najjaśniejszy, 
Najmiłościwszy Pan, niech żyje nasz cesarz i 
król, Franciszek Józef Pierwszy !* 

I stuknęły kielichy, i dwudziestupięciu wła- 
ścicieli tabularnych z powiatu Capuwickiego po- 
wtórzyło z głębi serca i płuc okrzyk : Niech ży- 
je! — i każdy z nich płakał jak bóbr, oprócz 
p. Jakóba Bykowskiego, który płakał jak dwa 
bobry — od serca. po Btaropolsku. P. forazteber, 
zawiadomiony przez tajną policję powiatową o 
tym wypadku, nie mógł go na żaden sposób zro- 
zumieć, był zupełnie zbity z tropu. Szedł ulicą 
topolową, i wietrzył w powietrzu za ową Umsturz. 
parlei, która znikła już z ziemi. Wtem uadszedł 
p. Kalasanty Capowicki z księdzem Zającem, o 
bydwaj mocno zajęci rozmową o bieżących kwe- 
stjach politycznych. Mianowicie zaś zwierzał się 
p. Capowieki księdzn proboszczowi, że jego zda- 
niem Napoleon „musi koniecznie coś zrobić.“ 
Jestto formulka, którą pocieszamy się wszyscy 
na wsi, odkąd Napoleon Napoleonem. Tymcza- 
sem on jak zaklęty, przesiaduje to w Saint-Clond, 
to w Tuillerjach, to w Compiègne — i nie a nic 
nie robi. Ale p. Capowieki był przekonany, że 
na wiosnę koniecznie Cob stać się musi; ks. Za- 
jąe zań nadmienił, że dobrzeby było, ażeby 8za- 
nowny kollator kazał jeszcze przed zimą na- 
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się, lecz bywają niszczone. 


spskajał koronę i innych ministrów. Zapewnó 
wczoraj powstała w nim pierwsza chmurka wst- 
pci: Wieczór dzisiejszy rozstrygnie, czy do- 
raw liczy naczelnik eentralistów nietnieekich. Nie 
chcę stawiać horoskopów. (Czytelniey nasi wie- 
dzą jnż, że delegacja wolała zostawić jeszcze p. 
miatstra w niepewności; p. T.) 

Na piątkowem posiedzenia Wydziału konsty- 
tneyjnego podniósł dr. Ziemiałkowski raz jeszcze 
sprawę przyznania słuszności twierdzeniom cef 
traligów, ił ofiarowali w r. 1864 Gaiieji odrębne 
stańowisko. Wyjaśniał , jak to przyzaąnie rosu: 
miał. Dr. Stnrm mn odparł, iż wyłaśnienie dr. 
Ziemiałkowskiego, ogłoszone w Debacie, jest wia- 
ściwie odwołaniem tego co mówił w Wydziale. 
W każdym jednak razie to jedno przyznać mosi 
dr. Żiemiałkowski — dodał — iż pan wiceprezydent 
(Ziemiałkowski) w podkomitecie żadnego nie sta- 
wist wniosku co do odrębnego stanowiska Galicji. 


Berlin d. 17. kwietaia. 
_(Hj Już dawno wam nie pisałem z praskiej 
stuficy, ale bo też i nie zaszło u nas nic cieka- 
wego. Dopiero wczoraj był ogół nieco zaalarmo- 
wany posiedzeniem północno-niemieckiego rajchs- 
tagn, na którym przyszedł pod rozprawy wniosek 
Twestena względem utworzenia odpowiedzialnego 
związkowego ministerstwa. Już oddawna wie- 
dzieli posłowie, że hr. Bismark jest przeciwnym 
temu wnioskowi, a Nordd. Allg. Zig. oświadczyła 
była nawet pubiicznie, że w razie przyjęcia tego 
wniosku, kanclerz poda się niezwłocznie do dy- 
misji. Upór ten można łatwo wytłómaczyć. Nie 
dlatego p. Bismark. jest przeciwnym utworzeniu, 
związkowego ministerstwa, iżby w kroku tym 
miał widzieć szkodę dla Prus, lecz z przyczyny, 
że podobny czyn ze strony rządu króla Wilhelma, 
mógłby pociągnąć za sobą reklamacje Francji 1 
Austrji, a w obecnem położeniu zależy Prusom 
niemało na niedrażuieuia swych zareńskich są- 
siadów. Wobec gotującego Się przymierza mię- 
dzy Austrją, Francją i Włochami, ohowiązkiem 
każdego praskiego męża staun jest szukać przy- 
Jaciół i skupiać swe siły, w której to pracy 
wniosek Twestena mógłby zrobić nie tak łatwy 
naprawienia wyłom. — Po słowach kanoierza, 
e w Streszczonii ` musia?! wam jaż eapowae 
podać usłużny telegraf, podniósł się depntowany 
Lasker, i wniósł, aby kanclerz Związku północne- 
go pozostał na swem stanowisku, i aby ma tylko 
było wolno mianować wydziałowych mini- 
Btrów. Na wniosek ten przystał Bismark, a 
zgromadzeni poniej go większością  dziesię- 
ciu głosów. Tak więc nie będziemy mieli gabi- 
netu związkowego, tylko radcy kanclerza, zarzą- 
dzający rozmaitemi wydziałami, otrzymają — 
tytuł Ekscelencji. Panowie Delbrück, Michaelis i 
Putkammer będą mieli okazały tytuł, lecz zato 
zakres ich działania pozostanie zawsze ten sam, 
gdyż jak dawniej tak i teraz wolno im tylko bę: 
dzie wypełniać wolę p. kanclerza. 
Od kilku dni krąży tn pogłoska, że Bismark 


czego znowu p. Kalasanty Capowieki zrobił 
uwagę, że my właściwie jesteśmy teraz jak 
u pana Boga za piecem, bo oprócz Napoleona, 
także i Anstrja musi koniecznie „coś zrobió* dla 
nas. Ksiądz Zając wyraaił głębokie przekonanie, 
że tak jest w istocie, i że my nic robić nie po- 
trzebujemy, bo wszystkie roboty byłyby szaleń- 
stwem — jednakowoż przydałaby się nowa sto- 
doła na folwarku, nałeżącym do probostwa, zwła- 
sacza że kosztorys zrobiony już jest od kilku lat 
przez urzędowego inżyniera i czeka tylko na po- 
twierdzenie którejś tam instancji. Poczem p. Ca- 
wicki nie mógł utaić nadziei, że iustaneje będą 
teraz o wiele wzgłędniejsze dla nas, ponieważ je- 
żeli nie książę Napoleon, to z pewnością który z 
arcyksiążąt austrjackich, albo królewicz saski bé 
dzie królem polskim. I już miano rozpisywać e- 
lekcję, albo pytać dyplomacji enropejskiej o zda: 
nie co do tego traduego punktu, gdy spostrzeżo- 
no p. forsztehera. lekcja została odroczoną na 
później, i po wzajemnem przywitaniu rozmowa 
weszła na praktyczniejszą drogę, albowiem p. 
Precliczek starał się wyrozumieć ze słów p. Ca- 
powickiego, co koowa właściwie die Usturzpartei, 
a ten ze swej strony radby był zasięgnąć języka, 
jakie też są szanse rozłożenia zaległości podatko- 
wych na czteroletnią spłatę w kwartalnych ra- 
tach? Rozmowa ta przeciągnęła się dość długo, 
i waza dość dawno stała na stole, gdy p. Pre- 
eliczek wrócił do domu i zastał obydwie swoje 
panie z oczyma moona zapłakanemi, 
Zostawiliśmy Milcię mocno rozweseloną zgu- 
bionym konceptem p. Sarafanowicza , winienem 
przeto zdać sprawę z przyczym tej zmiany sytua- 
cji. Nie piszę dla efektu i nie zależy mi bynsj- 
mniej na tem, by ciekawość Gzytelnika utrzymy- 
wać w ciągłem natężeniu od rozdziałn do roz- 
działa — a to już z tego powodu, że wykluczy- 
łem zupełnie fantazję od wpływu na utworzenie 
niniejszego wiekopomnego dzieła i przedsięwzią 
łem sobie spisać historjg, niektórych ciekawszych 
wydarzeń w powiecie Capowickim w porządkn 
zupełnie kronikarskim, wiernym i chronologicz: 
nym, hez żadnego dodatku z mojej strony. Czy- 
nię to w interesie potomności. Za trzysta lat, z 
dzisiejszych powieści dowiedzą się badacze lite- 
ratnry starożytnej, jak sobie nasi poeci nrządzali 
świat i serca ladzkie, jak wiele w 19. wieku by- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro 4 dministracji G'a- 


zefy Narodowej przy uiey Nowej, pod 
okł 291; W KRAKOWIE: Kefęgarnia > 3. 
sefe Czecha w rynku. W PARYŻU : na calg 
sti Franeję i Anglię jedynie p. pałkownik Raoekow. 
ski, rue dn pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
| p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzieś pp, Hesar. 
"ste 4 Fogler, Wolizeile 9, W FRANKFUR.- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hao- 
senstem dr Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą © 
[| ent od miejsca objętości jedne ge wiszzza 
drobnym drakiem, oprócs opłaty siemplowćj 
» 


30 ent za Enżdorzzowo zadwączeni 
LISTY REKLAMACYJNE aieo ` apo 
wdne nie ułegpją frankowamio, 


wystosował notę do południówych njemieckiol 
rządów, w której domaga się zaprowadzedia w 
ich krajach takiej samej organizacji wojskowej, 
jeka Prusy zaśtosowały u siebie. į - ca: 
prowadzenia organizacji, mówił kaaoli 

poładniowe będą mogły należycie Esenin è 
traktatów wojskowych, zawartyet z Lei 
Propozycja ta, narzatająca południowym 

eom jeszeze więcej pruską hegemonię, misla fig 
zzczególoiw niopodebać w Mnicbowio i Stuttgaz- 
dzie. Wielu utrzymaje riawet, że w skutek niej 
nastąpiio oziębienie się stogaśków mi Prusa- 
mi a Bwwarją i Wirtemberbiem, i że dwa pat- 
stwa ostatnie zaczynają myśleć już na Serjo o u- 
tworzeniu poładniowego Związku, w czem liczą 
na pomoe Austrji. Pogłoskę tę notuję z tą uws- 
£4, że choćby się nawet sprawdziła, nie móżką 
Jej jednak zbytniego przypisywać znaczenia. Być 
może, że wniosek kanclerza nie podobał się na 
Poludniu — ule tradno przypuścić, aby pocią- 
gnął za sobą utworzenie południowego Zwią- 
zku. Dziś lob jutro Bismark przymili się 46 
obrażonych królów, i zapomną © doznanej a- 
razie, a choćby się i nie przymilił, to wie on 
dobrze, że idea wielkiej Germanii opanowała do 
tego stopnia umysły wszystkich Niemeów, a 
wpływ militarnych Prus straszy tąk daiece mę- 
żów stanu w Mnichowie i Stattgardzie, że na PO- 
łndnma nie zmajdzie się wieia takich, którzyby 
chcieli się narażać na niewątpliwe fiasko. Co do 
Austrji, tradao znów przypaścić, aby ona, potrze- 
bująca porządku i pokoju, chciała mięszaniem zię 
w sprawy niemieckie gwałcić pierwsza fatalny 
dla niej traktat pragski. 

Nie wiecie diaczego tu urzędowe organa, jak 
Provinzial-Correspondent, Kreutztg. | Norddewische Alig. 
Ztg. Cieszą Się tak bardzo z mowy margrabiego. 
Lavalettego? Cóż powiedział francuzki minister 
spraw zagranicznych? Oto, że Franeja obce po 
koja, i że dopiero wtedy chwyci za broń, gdy 
jej żywotne interesa będą zagrożone. Przej- 
rzyjeie wszyztkie mowy francazkickh mężów «a- 
nu, miane Od roku 1866 do dnia dzisiejszego, a 
w każdej z niej znajdziecie ten zagadkowy u- 
stęp. Dawniej trwożył on Prusaków, a dæý a i- 
b y ich uspakają. Mówię „niby“, gdyż w głębi 


duszy są oni zawsze vauiepokojoni, a jeśli 
nie OAN, E EE beo W e e 
| pisk wara — wobec potrójnego przymierza, 


Prusy muszą się oglądać za sprzymierzeńcami 
i ekupiać wewnątrz, nie prowoxnująe nikogo. 


Petersburg duia 14. kwietnia. 

(a B.) Dziwne wydają się walki dziennika- 
rey moskiewskich w sprawach żtywotaych. Za- 
miasi stauąć na stanowisku zasady jakiej i z niego 
gromić nadażycia, walka sprowadza się u niob na 
grube łajania. Jeden z poważnych moskiewskich 
dzienników pisał niedawno: „Słowem, polemikę 
zupełnie wypędzono z naszej publicystyki, ustąpi- 
ła ona miejsca oszczerstwu, krętactwu i łajaniom. 
Nasze dziennikarstwo polityczne za powodem 
ło różnych sposobów zakochania się i zamążpój- 
ścia lub ożenienia, jak często bogaci jeździli do 
Ems i do Karlsbadu, a nbodzy zazdrościli im te- 
go — ale tylko z książki pod tytułem Panna E- 
milia, będzie mógł przyszły Szajnocha lub Lele- 
wel zasiągnąć iaformącji, jak doskonale rządzo- 
nym, sądzonym i urządzonym był powiat Capo- 
wieki za panowania p. Precliczka, w dwóch pier- 
wszych decenniach drugiej połowy tego stuleeia. 
Byłoby więc karygodną lexkomyślnością, gdy- 
bym do tak wiarygoduego zresztą opowiadania 
chciał jeszcze robić jakieś własne dodatki, zwła- 
Szcza że z postępem czasu, fantazja będzie za- 
pewne wydawać nierównie bojniejsze płody, niż te, 
na które możemy się zdobyć dzisiaj, i w oczach 
naszych literatura z prostego rękodzieła prze- 
mienia się szybko w przemysł fabryczny. Już 
dziś, jeżdzi ona „Onibosem*, niezadiogo pędzona 
będzie parą, i powstaną przedsiębiorstwa akcyj- 
ne, które spekulować będą na mózg tego i owe- 
go p'sarza, jak dziś spekulują na źródła nafty, 
albo na kopalnie miedzi, albo.... na cierpliwość 
tych. którzy płacą podatki. 


Proszę mi nie brać za złe tej małej dygresji, 


' choć zupa p. Preeliczka stygnie tymezasem i 


Milcia radaby, ażeby już było po obiedzie, bo 
chce pójść wypłakać się w swoim pokoiku. Za- 
raz po odejściu p. Sarafanowicza odbyła ona ra- 
dę wojenną z matką, i wyznała jej szczerze, że 
oprócz jakiegoś nieprzezwyciężonego wstrętn do 
osoby p. adjunkta cznje jeszcze inne moralne z2- 
pcry, któreby jej nie pozwoliły nigdy zostać px: 
nią Sarafanowiczową — ohoćby tak „ojciec* ka- 
zał. I tak, od czasu owej przechadzki po ogródkn, 
Ksrol obiezał jej nietylko że nie będzie motyl- 
kiem, ale obiecał nawet, zakiął się i zaprzysiągł 
solennie, że będzie jej wiertym do zgonu it. d. 
Nie | owtarzam tn całej litanii różnych takich za- 
pownień, bo najarzód powtarzały się one w rze- 
czywist ści bardzo często, a potem, wszystkie za- 
klęcia, gorące westchnienia, cierpienia i nadzieje 
kochanków, które dotychczas jeszcze nie były 
po tysiąc razy przynajmniej opisane, zachownję 
sobie do innych powieści, gdzie łaskawi czytel- 
nicy będą masieli marzyć, wzdychać i płakać 
wraz ze mną od początku do końca. Na dziś, 
uwalniam ich od tego obowiązku, i dodam jedy- 
nie, że Milcia wysłacbawszy każdą razą i nau- 
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Katkowa nie rozmyśla, nie Owieca, nie wskazuje, 
nie zestawia i mie bada — ono tylko agituje, 
orężem jego obrony własnej i napadów agitacja, 
łgarstwo i najzupelniejsza bezczelność. — Tak 
młoda, a tak występna! — mówią 0 niej bez- 
stroni widzowie. Jaki głęboki upadek, jakie ze- 
psucie! — powtarzają ludzie bezstronui i myślą. 
cy." (Wiest w num. 78). Ag 

Te gorzkie słowa prawdy, powiedziane Mo- 
skalom przez Moskali, musiałem przytoczyć na 
czele dzisiejszego listu, by wyświecić sprawę stu- 
ieneką i nadużycia z tego powodu. W Moskiew- 
szczyznie prawie zawsze wielkie występki polity- 
czne najpierwej zostają potępione przez młode 
pokolenie. Głuębione przepisami dzikiemi, rzuca 
się ono pa wszystkie strony, nieraz nawet do 
teoryj nihilistycznych , radykalnych, które tem 
większe powodzenie mają, Im mniej są zastoso- 
walne w życiu, im więcej je prześladuje zgrzy- 
białość. Nie bardzo dawno temu w Moskiew- 
szczyznie nietylko profesor ucznia, ale wyższy n- 
rzednik niższego łajał siowami, jakim odpowie: 
dnich polaki Język jeszcze nie wyrobił sobie 
wcale. 

Szereg studenckich zamieszek zaczął reformy 
na tem polu, 1 pomalu w utarczkach roziały się 
one na urzęda, na wojsko i nawet na korpnsy 
kądeckie. „Każda historja uniwersytecka , choćby 
wyświstanie cara Aleksśnira w charkowskim u- 
niwersytecie, lab we moskiewskim, albo w brze- 
skim korpusie, była przebndzeniem się godności 
Jndzkiej w masach. Do takich objawów nawet z 
pewnej strony należy i sprawa karakozowska. 
Niedziw więc, że i obecne zajścia petersburgskie 
34 zwiastunem pewnych koniecznych reform spo- 
łecznych i pewnych zmian stosunków wewnętrz- 
nycb. Tem ważniejsze są one, że po wyniszcze- 
niu liberałów w karakazowskiem zamachu, po 
raz pierwszy zwracają najżywsze współczucie ca- 
łej ludności petersburgskiej i zajęcie powszechne 
rozbedzają , a zmnrszała staro-moskiewska partja 
ranciła się z tego powodu aż do donosów najpo- 
dłejszych. Doszło do tego stopnia, że Katkow 
wcale nie wsiydził się organowi szlachty, Wiesti, 
kilka razy wypowiedzieć, jakoby była ogniskiem 
propagandy rewolucyjnej, i pyta ją: zkąd poebo- 
dzą podpolnyje (podpodłogowe) plakaty, bo jej 
redaktorowie wiedzieć muszą o „zacnych działa- 
czach, co kilka lat temu popierali fabrykaty 
Ziemli i woli, Motodoj Rassii i Złatych gramot.* A to 
z powodu, że Wiesz zamieściła odezwę młodzieży, 
drukowaną bezimiennie i bardzo ostrą, chociaż 
Wiest jej w niczem nie podziela i ostro ją kry- 
tykuje. Takie donosy w dziennikarstwie ja- 
8sno wykazują wartość moraluą przedstawicieli 
narodu. 

Studenckie sprawy nigdy nie zjawiały się z 
nienacka. Były one wybuchem długo nagroma- 
dzonych palnych materjałów. Tak i teraz. Od 
1861 roku studenci akademii medycznej, która 
jest wydziałem medycznym wszechnicy peters- 
burgakiei, chociaż należy pod ministerstwo wojny, 
co niema wialkiego sensn, zbierali się ilekroć wy- 
padła potrzeba, dla załatwiania awych Spraw. 
Zebrania te nazywały się schodki, Na nich roz- 
bierano sprawy biblioteki i czytelni studenckiej, 
wybierano bibliotekarzów i administratorów swo- 
ich. Trzeba bowiem wiedzieć, że uczniowie aka- 
demii medycznej na rządowym koszcie mają urzą- 
dzony rodzaj konwiktu, i niechcąc być okradany- 
mi przez ekonomów, sami się zajmowali tą cze- 
ścią gospodarstwa. Dawny rektor akademii, Du- 
bowicki, chociaż wcale nie postępowy, cierpiał te 
zebrania, nie widząc nie w nich złego. Toż sa- 
mo się działo i za jego następcy, Neranowicza. 
Nawet w czasie naszego powstania, gdy przy- 
padało zebranie, wybrani przedstawiciele wywie- 
szali zazwyczaj ogłoszenie obok sali inepektora, 
i każdy student, przechodząc tamtędy na lekcje, 
mógł przeczytać, a zebrania odbywały się w sali 
gmachu akademickiego. Jeżeli policjanci (pedele 


| kc 
czywazy się na pamięć wszystkich słów Karola, 
poczyniła była ze swej strony podoboiateńkie o- 
hietuice, i że p. Karo) pamiętał je takża bardzo 
dobrze, a nawet tak dobrze, że czasem mało nie 
zapisał ich do protokołu, zamiast ustuej repliki 
Inh zeznań jakiego świadka. Dla c. k. aktuarju: 
Sza, zamkniętego przez sześć godzin dziennie 
między fascykałam* za stolem, na którym leżały 
matetjaly do nowych fascykułów, było to praw- 
dziwą rozkoszą, przechowywać w swej pamieci 
oprócz takich ważnych rzeczy, jak : der k. k, ober- 
ste Gerichtshof hat aus Anlass eines speoiellen Falles itd. 
jeszcze i przychylne wyroki, wyrzeczone Czy wy- 
szepiane w szczęśliwej chwili przez piekne róża- 
ne usteczka. Panowie prawnicy zdziwią się może, 
ale tak jest w istocie, i są na prowincji aktnarju- 
826 sądowi, którzy kochają się tak, jak lu- 
dzie kochali się za dawnych , dobrych czasów, 
a nawet — robią wiersze. Było w albumis Mil- 
ci kilka utworów muzy p. Śchreyera, i nawza- 
jem, p. Schreyer posiadał parę skromnych rymo- 
wanych wyznań i westchnień , skreślonych dro- 
boem kobiecem pismem, a natchnionych zapewne 
o wieczornej porze, wonią rezedy w doniczkach i 
igraniem wiatru w rozłożystych konarach lipy, 
ocieniającej okno sypialni. Jakim cudem Opatrz- 
ność, czpwająca nad redaktorami, raczyła zacho- 
wać Dziennik Literacki od tych wszystkich pier- 
wiosnków talentu poetycznego, tego nie umiem 
powiedzieć — równie jak nie jestem pewny, cz 

ta sama, dobroczynna opieka rozeiągnęła się 
także nna Nowiny, albo na Kaling. Dosyć, że za- 
szły westehnienia, wyznania, przysięgi, rymy i 
inne okoliczności, równie obciążające w tej spra- 
wie, i że Mileia oświadczyła mamie, iź pójdzie 
za Karola, Inb nmrze, Matki biorą podobne o- 
świadczenia więcej na serjo, niż inni słuchacze, i 
pani Precliczkowa przystała od razu na to, że 
umrze wraz z Milcią, albo ją ujrzy szczęśliwą, — 
i oto pierwszy powód do łez, o których jnżeśmy 
mówili, Dalej, należało się zastanowić nad tem, 
że p. Precliczek miał także głos w tej spra- 
wał” i że nie lubił p. Schreyera, a protego- 
i a lie p. Sarafanowicza. Oto i drugi po- 
w o płaczu. (Dok. rozdz. nast.) 
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akademii) nie przychodzili na zebrania, to dlate- 
80, że ich mało zajmywały, i zresztą nie były 
wcale żadnym klubem rewolucyjnym, więc pede- 
le, którzy i sami pokończyli wyższe zakłady na- 
bak” byli pewni, że odpowiadać za to nie 


Wpływ zebrań studenckich na młodzież wi. 
dać był nie zły, gdy go tolerował zupelnie Nera- 
nowicz, nawet w czasie śledztwa Karakozowa, i 
co więcej, pozwolono zebraniom tym rozdawać 
zapomogi, które sa bardzo znaczne przy wyższych 
nankowych zakładach w Moskwie, i których roz- 
dawanie należy do policyjnych władz zakładów 
naukowych. Władza była pewną, że sami stu- 
denci sumienuiej wyznaczają jeduorazowe zapo- 
mogi towarzyszom niż wladza, nieraz mimowol- 
nie z miezuajomości stanu kieszeniowego pojedyn: 
czych uczniów mogąca popełnić błąd, czego ko- 
ledzy prawdopodobnie łatwiej unikną. 

Zdarzały się zajścia różne między towarzy- 
szami pracy. Właściwiej było rozstrzygać je ró- 
wieśnikom, niż władzy, któraby w takim razie 
była sądem apelacyjnym. A wdanie się towarzy- 
szy zawsze zdołało zapobiedz różnym awanturom 
pojedynkowym i skandalicznym bur:tom ulicznym. 
Sąd ton koleżeński, wypraktykowany w gronie 
polskiej młodzieży na wszechnicach moskiew- 
skicb, przeszedł do Moskali. Zakres więc dzis- 
łania kólek nie był wcale zbrodniczym, ani na- 
gannym. 

Nagle zaszedł nadzwyczajny, a niespodzie- 
wany wypadek. Student pewien szkoły medy- 
cznej nie zdawał przed wakacjami egzaminu. Po 
wakacjach, gdy nie było egzaminów publicznych, 
dla złożenia ich chodził do każdego profesora do 
domu, i tam otrzymywał świadectwo, na jakie za- 
służył. Wszystkie świadectwa student oddał urzę- 
dnikowi uniwersytetu, a ten je zatracił — i mało 
o to dbając, zaliczono ucznia na drngi rok na 
ten sam kurs. To oburzyło poszkodowanego, za- 
czeł się prawować, a czynownik raczył powie- 
dzieć, że on tycb świadectw egzaminowych 
nie otrzymał, Biorąc strong poszkodowanego 
wdali się uczniowie, i ostatecznie w liście swym 
czynownik przyznał się do winy. Zdawałoby się, 
że wszystko skończone. Ałe Kozłów, rektor dzi- 
siejszy, oburzył się ua myśl buntowniczego wda- 
wania się młodzieży w czynności urzędników. 
Zakazał więc wszystkich zebrań. To było nie- 
Błusznem, a nadto bez wielkich zajść niemożli- 
wem do wykonania. 

Jeżeli w r. 1869 młode pokolenie akademii 
nie pamiętało zsjść roku 1861, mie posiadające 
ani jednego współcześnego, to władzy uniwersy- 
teckiej, a tem bardziej ministerstwu nie podobna 
było zapomnieć, jak kilkuset studentów napełnia- 
ło kronsztadzkie więzienia przez długie miesiące ; 
nie wolno jej zatem było wywoływać powtórze- 
nia podobnych scen, zawsze holeśnych i dla na- 
uki i dla młodych pracowników. Wtem się zja- 
wił, jako głos obrażonego sumienia młodzieży, 
listek drukowany, napadający na rząd. Sprawa 
jednego zakładu nankowego nie może nie poruszyć 
innych wyższych zakładów, których uczniowie 
czoją się solidarnie związani i myślą i wykształ- 
ceniem. Za akademią medyczną ujęli się ueznio- 
wie wszechnicy, tak samo jak lat temu 8 za 
wszechnicą njęli się akademicy i nawet ucznio- 
wie akademij wojennych. Sprawa więc akademii 
medycznej po jej zamknięciu przez ministra woj- 
ny, cbila się o Ściany innych wydziałów, mają- 
cych tem większą słuszność, że mogli wymagać 
wyjęcia z pod opieki wojskowej (a z wojskowych 
składa się przeważnie ministerjum wojuy) wyż- 
szego zakładu naukowego, niemającego nie 
wspólnego oprócz munduru z wojskowością. Zam- 
knięcic akademii medycznej spowodowało zawice- 
szenie wykładów na wszechnicy. 

Nie dość na tem — wyznaczono komisję, 
złożoną z prezydnjącego Kozłowa rektora aka- 
demii, Broka adjutanta ministra wojny i Swie- 
rjakowa towarzysza oberpoliemajstra petersburg- 
skiego. Już sam skład komisji nie mógł zbawien- 
nie wpływać na dalszy przebieg sprawy. Poli- 
cjant mający dotąd do czynienia z zbrodniarzami, 
adjutant wojskowy nigdy o niczem poważaem 
niemyślący, rektor sam zaplątany w własne 
dzieło, nie mogli być chłodaymi sędziami sła- 
sznej, a przynajmniej piemającej nie występuego 
sprawy. To też od razu komisja ta wypędziła 8 
studentów, pozbawiając ich prawa kończenią na- 
nki, 6 wykluczyła z zakłada , dozwalając im 
przenieść się do innych uniwersytetów, a 20 ska- 
zała na dłaższy areszt. A trzeba wiedzieć, że w 
Moskwie wyższe zakłady nie-wojskowe nie mają 
prawa skazywać studentów na areszt, tylko są- 
dy zwyczajne w razie przekroczeń. 

To wszystko wywołało jeszcze większe roz- 
namiętnienie stren. Odezwa profesorów, w bar- 
dzo umiarkowanych słowach zachęcająca do od- 
dania się nauce, nie wywarła żadnego wpływu, 
bo samo niesłnszne prześladowanie 34 towarzy- 
sty nie pozwala być w stanie normalnym. Zno- 
wu więc sale i pracownie naukowe próżne! 

Niesłusznie wrogi postępu przypisnją tę sprawę 
zebraniom studentów. Podobne zajścia zawsze 
muszą mieć miejsce. Najbardziej zacofany nni- 
wersytet moskiewski (po sprawia Karakozowa, 
wolnego sluchacza tego uniwersytetu, wylęgła 
się tam najwściekiejsza reakcja, wspierana przez 
profesorów Lsontjewa, Barszczewa, Lubineowa i 
t. d.), w roku zeszłym mimo to, że nie było ża- 
dnych zgoła zebrań, miał dwie sprawy głęboko 
poruszające masę nczniów: raz gdy lubiany profe- 
sor N. nieprzyzwoicie obszedł się ze słuchaczem 
prawa, a drugi raz, gdy docent medycyny, M., 
również znieważył studenta. Przyczyn więc trze- 
ba szukać w brntalnem obchodzeniu się nawet 
oświec.nych Moskali lab w głupiem przyzwycza- 
jenia wprowadzania wojskowej karności tam, gdzie 
ona istnieć nie może i niepowinna. Nauka bo- 
wiem prawdziwa może się wykluwać najbardziej 
wtedy tylko, gdy formalizm nie krępuje praco- 
wników i wojskowi nieuki nie wydają praw dla 
systemów pracy naukowej. 

Teraz zbliża się czas egzamiuowy. Cała 
więc sprawa petersburgska żle oddziaływa. Mi- 
nister wojny sam Spostrzega, że studenci 5. kur- 
au możę w tym roka nio ukończa Więc polecił 


eo najprędzej odnowić wykłady dla 5. kursu i 
ich uwolnić z pod śledztwa. 

W nowem dzieie Antonowicza i Żukowskie- 
go, społdziałaczy Czernyszewskiego, pod tytułem: 
Materjały dla charaktjeristiki sowremiennoj russkoj li- 
tjeratury, napisano na str. 115.: „Usposobienie 
większości prennmeratorów było takie, szczegól- 
nie w ostatnich latach, że korzystną była tylko 
spekulacja na żyłkę radykalną, a najradykalniej- 
szemi okazały się wydania, których redaktorowie 
byli nznawani jako ludzie, jak najmniej mający 
jakiekolwiek przekonania, jako ludzie obojętni 
na wszystko Oprócz handlarskiego wyrachowa- 
nia“. 

Tylko to objaśuienie sumienue zdola nam 
wytłumaczyć stanowisko Gołosa w tej sprawie. 
Jestto jedyny dziennik, co potępiając całą spra- 
wę, jednak obstaje za przyznaniem studentom 
prawa zbierania się. W przeciwnem stconuictwie 
odznaczają się Mosk. Wiedom. Piszą One n. p. w 
wstępnym artykule, że „trzeba być ciemnym, aby 
nie zauważać sarkazmu, zawartego w nadziei, którą 
niedawno wyraziła Wiest, że ucząca się młódz 
godnie się odwdzięczy za dobrodziejstwa, wyla- 
ne na nniwersytet petersbnrgski w dzień jego 
Jnbilenszn, i wierzyć, że sarkazm ten nie przej- 
dzie w całą młodzież*. I czyż na to nie powie- 
dzieć razem z Wiestią: „Zalecamy czytelnikom 
ten europejski pogląd Katkowa na wolność dru- 
ku i na zwrot do tatarskich środków*. 

Prawda, że car w dzień 60 letniego jubileu- 
szu wszechnicy petersburgskiej ustanowił 100 
stypendjów dla kształcących si; w różnych za- 
wodach, ale trzeba należeć do obozu kostrom- 
skiej szlachty, by jak Moskowskije Wiedomosti wszel- 
kie nieporozumienia kłaść na karb niewdzięczno- 
ści dla rządu i wymagać, by cała młodzież była 
traktowana po bydlęcemu. A że tak jest, że je- 
dpostka w Moskwie niema uznania jako ozło- 
wiek, najlepiej dowodzi sprawa Domańskiego. 
Domański, Galicjanin, za paszportem zaświadczo- 
nym przez poselstwo moskiewskie, zatem pod o- 
brona praw międzynarodowych zostająey, został 
przed parą tygodniami wtrącony w Warszawie do 
więzienia i oddany pod moskiewski sąd wcjenno- 
polowy! Za eo zgwalcono prawo narodów na 
tym człowieku? A! on korespondent Dziennika 
Lwowskiego! Oa zbrodniarz stanu, bo będąc ob- 
cym poddanym, śmiał pojechać do Rapperswylu, 
a późciej do Zamościa, zkąd pisał nieprzychyl- 
nie o Moskwie. Był później w Saudomierzn i 
ztamiąd posłał trzy korespondencje, za otrzymane 
za nie pieniądze pojechał do Warszawy, wysiał 
jeden list i policja go złapała piszącego drugi 
list, czerniący Moskwę! Zle być koresponden- 
tem pod zaborem moskiewskim, bo ani paszport, 
ani wiza konzula nie uchroni od śledztw, więzie- 
nia i może jeszcze wywiezienia na wygnanie. 
Wszak takich scan pełno! Ciekawy jestem, co- 
by powiedziano, gdyby Austrja Boborykina 
lab innęgo ajenta moskiewskiego posłała do Te- 
resiensztadtu i okuła go w kajdany ? Coby po- 
powiedziało sprzedajne piśmiennictwo Moskwy ? 


Czynności Rady państwa. 


165. posiedzenie Izby poselskiej, z dnia 
16. kwietnia. 
(Dokończenie. ) . 
$. 12. został przyjęty po odrzuceniu jakiejś 
poprawki Wężyka, której jednak w żaduym z 
dochodzących nas dzienników wiedeńskich zna- 
leść nie możemy. $$. 13—20 zostały przyjęte 
bez rozprawy. 

„, Do $. 21. wnosi Grocholeki, ażeby za- 
miast słów: „Nie przepisuje się szczególnych 
sposobów obliczenia* położyć w uatawie: „Nie 
potrzeba specjalnych obiiczeń czystego dochodu.“ 
Wedlug mniemania Brestla poprawka ta jest 
czysto stylistyczną, więc niema on nie przeciw 
jej przyjęcia. Tinti oświadcza się przeciw tej 
poprawce, poczem wniosek Grocholskiego npada 
i przyjęto $. 21. według przedłożenia Wydziału. 

Przy $. 22. zabiera głos sprawozdawca 
mniejszości, Klier, dowodząc że zmiany, pro- 
ponowane przez mniejszość do $$. 22 i 23, są 
tylko konsekwencją wniosku mniejszości do zmia- 
ny $. 24. Wnosi zatem, ażeby zawarte w $$. 22 
i 23 astanowienie liczby lat powstrzymać tym- 
ezasem do rozpraw nad $. 24. Prezydent o0- 
świadcza, że przy głosowanin postąpi sobie we- 
dług życzenia mowcy. Grocholski jest zda- 
nia, że wyliczenie motywów w $. 22. nie jest 
wcale potrzebne. Komisja powinna zebrać wszy- 
stkie motywa, a rząd powinien również przedło - 
żyć jej wszystkie, zdaniem jego potrzebne moty- 
wa. Ponieważ jednak mowes niema nadziei 
przeprowadzenia swojego zdania, więc stawia 
tylko poprawkę do $. 22. ustępu 2. Ustęp ten 
ma brzmieć: „Podpisane przez właściciela wy- 
ciągi z rachunków gospodarskich ostatnich lat, 
o zbiorach polnych i dochodach z lagów, o ko- 
sztach produkcji i o dochodzie brutto i netto.“ 
Dałej wnosi mowca, ażeby ustęp 4. tegoż $. 
brzmiał: „Wykaz spisanych przez władze poli- 
tyczne cen robót ręcznych i ciągłych bez jadła, 
nżywanych powszechnie w powiecie, jako też 
wynagradzania oficjalistów i sług gospodarczych 
z rokn oszącowywania dochodu....* Do ustępu 5. 
wnosi dalej mowea opuszczenie wyrażenia „kuł- 
tury ekonomiczne* jako też opuszczenie w tym 
samym ustępie słów „sądowe oszacowy wania.* 
Wszystkie te poprawki Grocholskiego prócz opu- 
szczenia słów „kultnry ekonomiczne“ — odrzu- 
cono. Zresztą przyjęto ten $e według przedłoże- 
nia Wydziału z poprawką do 2. ustępn, wnie- 
Bioną przez Lohbningera. 

W ciągu obrad nad $. 23. zamkaięto po" 
siedzenie. 


186. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 17. 
kwietnia. 

Na ławie ministrów Brestel, Berger. 
Układ pocztowy z Serbią odesłany na drogę kon- 
stytucyjną. Roser przedkłada petycję o zezwo- 
lenie prawa koalicyjnego, Rechbauer petycje 
towarzystw przemysłowych i gospodarskich prze- 
oiw opodatkowaniu, nałożonemu na nie przez mi- 
migtęrstwo finansów, 
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Ciąg dalszy szczegółowej rozprawy nad u- 
stawą o podatku gruntowym. 

Przy §. 23. stawia Torosiewicz wniosek, 
według którego należy przy opisywaniu powia- | 
tów klasyfikować wartość drzew podług ich ga- 
tunku. Poprawkę tę odrzucono jednak i przyję: 
to wniosek Wydziała. | 

Grocholski wnosi, ażeby nad przyłączo- 
nym do tego $. wzorem 1. otworzyć rozprawę. 
Izba przyjmuje ten wniosek. Grocholski 
wnosi kilka zmian do tegoż wzoru, mianowicie: 
opuszczenie w nim punktu 5, i dołączenie do 
słów „na pniu“ w ustępie 15. określenia: „8 
gdzie zdarzają sie sprzedaże drzewa na sggi i 
na zręby, podać ich cenę z nwzględnieniem ga- 
tuaków i starości.* Po przemówieniu sprawo- 
zdawcy, odrzucono wszystkie poprawki Gro- 
cholskiego i przyjęto wzór 1. według przedłożenia 
Wydziału. 

Przy $. 24 wnosi mniejszość Wydziału jako 
podstawę oszacowywań przeciętną z 15 lat po- 
przedzających oszacowanie, z wykluczeniem 5 
najwyższych lat — podczas gdy większość Wy- 
działu chce przeciętnej z ostatnich 10 lat za pod- 
stawę obliczeń. Tinti, chociaż Sprawozdawca 
większości Wydziału, oświadcza się za wnioskiem 
mniejszości. Grocholski przemawia za wnio- 
skiem większości; mowca omawia szczegółowe 
stosunki Galicji i oświadcza, że nstanowienie dla 
Galicji okresów 15ietnich jest wprost niemożlie 
wem. To samo oświadcza Wężyk. 

Po dluższej rozprawie, i po oświadczeniu mi- 
nistra Brestla, że rząd przyłącza się do wnio- 
sku większości, przyjęto $. 24. według wniosku 
mniejszości. Odpowiednio temu rezultatowi głoso- 
wanis, wypełniono zostawione próżne miejsca lat 
w $$. 22 i 23, liczbą 15. 

$$ 25—28 zostają przyjęte bez zmian we- 
dłag przedłożenia Wydziałn. 

Następne posiedzenie odbyło się wczoraj 
w poniedziałek, 


Posiądzenie W ydriału koustytueyj- 
nego z dnia 16. bm. (Dokończenie.) 

Minister Giskra przypuszcza, że punkt 4. 
rezolucji można uwzględnić bez pnaktn 8. „odpo- 
wiedzialny rząd krajowy*, który narusza najmo- 
eniej ze wszystkich konstytucję grndniową. Dalej 
odpowiada minister Grocholskiemu na twierdzenie 
tegoż, że rząd centralny przy najlepszej woli nie 
może poznać właściwie Galieji, odwołując się do 
sejmu, Wydziała krajowego i reprezeniacji pań- 
stwowej. Powiada, że namiestnik, odpowiedzialny 
przed sejmem, nie zgadzałby się z zasadą parla- 
mentarną i z zasadą odpowiedzialności ministrów. 
Dalej wywodzi, że odpowiedzialny minister, któ- 
ryby miał odpowiednio reprezentować w jednej 
osobie zarząd wewnętrzny, Sprawiedliwość, oświa- 
tę, bezpieczeństwo po ae i gospodarstwo kra: 
jowe, masiałby być albo nniwersalhym genin- 
szem, albo spuszczać się na swoje podrzędne or- 
gana. Stanowisko jego byłoby zatem, zdaniem mi- 
rę Giskry, illuzorycznem, lub wprost niepodo- 

nem. | 
. . Nakoniec zwraca p. Giskra awagę na to, do | 
jakich konsekwencyj doprowadziłaby zasada, po- 
stawiona przez Galicję, gdyby się rozpowszechni - 
ła. Doprowadziłaby ona wprost do zwolnienia 
u styk spójni całości państwa, i dlatego to 
rząd nie może oświadczyć się za 4, i 8. pnnktem 

rezolncji. 

Zyblikiewicez powiada, że nie spodzie- 
wał się rozbioru punktu 8. ze stanowiska dnali- 
stycznego, gdyż i Węgrzy zawarli układ z Kroa- 
cję i zmienili swoją postać wewnętrzną, nie zapy- 
tawszy o to wprzód xzachodziej części, Anstrji, 
która też ma prawo poczynienia Galicji n- 
stępstw, niedochodzących nawet rozmiarów kon- 
cesyj przyzuanych Kroacji. Nie spodziewał on się 
również rozbioru tego punktn ze aianowiska za- 
sad parlamentarnych, ponieważ i w Węgrzech 
mimo ugody z Kroaeją nie naruszono tej zasady. 
Grocholski przypomina, iż on nie żądał mi- 
nistra bez teki, lecz owszem, ministra z teką, jak 
tego chce określenie, zawarte w punkcie 8. re- 
zolucji. 

Giskra wykazuje, że przez podwójną od- 
powiedzialność takiego miaistra, raz przed sej- 
mem, a potem przed rządem centralnym, musia- 
łyby zachodzić często sprzeczności w jego sta- 
nowiskn, 

Po przemówieniu Knrandy i Sturma, 
dowodzących niepodobieństwa przyznania Galicji 
ustępstw, określonych punktami 8.i4., jakoteż po 
przemówieniu Ziemiałkowskiego, zbija- 
jącem te dowody, przystąpiono do głosowania 
nad temi pnaktami. Odrzucono je wszystkiemi 
głosami przeciw głosom posłów galicyjskich. Ró- 


wnież odrzneono ustępy /) i g) rezolucji, zachowa- | 


ne aż do rozstrzygnięcia punktów 4. i 8. Z tem 
samem lekceważeniem i łatwością odrzucono tąk- 
że punkta 5. i 6 

Nakoniec wnosi sprawozdawca Kaiser, 
ażeby podkomitet sformułował swoje wnioski do- 
tyezące rezolucji, i ażeby je na przyszłem posie- 
dzeniu (odbyło się wczoraj 19. b. m.) przedłożył 
Wydziałowi. (Patrz dzisiejsze telegramy wiedeń- 
skie; p. r.) 
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Przegląd polityczny. 
Austrja i Węgry. Poster Lioyd, zostający 
Jak wiadomo w bliskich stosnnkach z rządem wę- 
gierskim, ogłasza na ozele numeru sobotniego 
następujący list jenerała Tiirra: 

„Pewien niemiecki cesarz powiedział: 
„Mało jest takich ludzi, którzy wiedza, a jeszcze 
mniej takich, którzy sobie przypominają to, cze- 
go się uczyłi*. Najmniej jest jednak takich, któ- 
rzy mogą skorzystać 2 tego, co się nanozyli. Za- 
cznijmyż przecie raz ciągnąć korzyść z tak 
wielu doświadczeń, które miały posłużyć do upo- 
staciowauia nam objawów i zapoznania nas z du- 
chem, jaki panuje w kiernjących ideach wiekn- 

„Doświadczenie udowodniło, że maksyma di- 


vide et impera pociągnęła za sobą smutue następ | 


stwa, i że zastosowywanie zasady viribus unitis dO 
niczego innego nie doprowadziło, jak tylko do 
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jeszcze większego rozdzielenia królestw i krajów, 
z których monarchia się składa. 

Monarcha mógł się był przekonać, że libe- 
ralne urządzenia monarchii lepsze oddają uslugi, 
jak narzucanie środków gwałtownych, których 
wykonawcy zwykli się byli zawsze zasłaniać 0- 
sobą monarchy. 

Węgrzy mogą wykazać po dwn lątach na- 
rodowych rządów i parlamentarnego systemu 
dwa świetne rezuliaty: podniesienie materjal- 
nego dobrobytu i pojednanie się z Kroacją w du- 
chu słuszności i autonomicznej wolności. 

W przedlitawskiej części monarchii widać 
bezsprzecznie także postęp pod względem wolno- 
ści i wspólnego dobrobytu, Lecz między pojedyń- 
czemi krajami, należącemi do przedlitawskiej 
części monarchii, istnieją ciągle trudności. Owszem, 
zdaje się nawet, jakoby one ciągle się wzmagały. 
Tu trzeba by wysznkać jakąś praktyczną meto- 
dę, która może dałaby się znaleźć w zastosowa- 
niu zasady de pluribus unum. 

Zamiast sznkać tego, kto zawinił, wypada- 
loby raczoj myśleć o środkach zaradczych. Po- 
jedyńcze kraje żądają antonomii, a więc należy 
szukać sposobów, jakiemi by je można zaspokoić, 
bez narażenia całości monarchii. Potrzeba dać 
autonomię pojedyńczym krajom, zatrzymując we 
Wiedniu rząd eentralny. 

Po tamtej stronie Litawy jest aiedmnaście 
królestw i krajów; każde z nich ma swój własny 
parlament ; prócz tego we Wiedniu jest Rada 
państwa, ba! jest tam nawet trybunał państwowy. 
Z powodu tych rzeczy istnieje uderzające podo- 
bieństwo między Austrją a Stanami Zjednoczone- 
mi północnej Ameryki, z wyjątkiem, że w Ame- 
ryce legalna niezawisłość jest obszerniejszą, gdyż 
co do politycznego zwierzchnictwa, należy ono i 
tam do władzy kongresu i prezydenta. W rękach 
władzy centralnej znajduje się władza wykonaw- 
cza, prawo wypowiadania wojny i zawierania 
pokoju, dyplomacja, armia, marynarka, cła, pocz- 
ta i nakoniec finanse. 

W S. 8. przepisów, tyczących się zakresu 
działania kongresu, jest jasno wypowiedziane, że 
oznaczenie i ściąganie rozmaitych pośrednich i 
bezpośrednich podatków, spłacanie długu pań- 
stwowego, obrona państwa, strzeżenie ogólnego 
dobra, należy do atrybucyj kongresu. A więc nie 
33 państw, lecz jeden tylko kongres zajmuje się 
ściąganiem podatków. Parlamenta pojedyńczych 
państw zajmują się tylko ich administracją. 

We Wiednin jest zmuszona scentralizowana bin- 
rokracja rządzić jednolitemi ustawami, które z mioj- 
scowemi obyczajami i zwyczajami muszą się ścierać 
na każdym kroku. Nie mogąc uwzględniać pojedyń- 
czych wypadków, opiera się ona jedynie na ogól- 
nych przepisach, a każdy jest zmuszonym korzyć 
się przed przymusem ustawy. Ale że nastawy 
owe nie barmoninją z wymaganiami, obyczajami i 
zwyczajami pojedyńczych ludów, więe w tem wła- 
śnie leży powód wszystkich starć, zamięszań i cio- 
miężeń. 

Niedogodność ta nie istnieje w Stanach Ame- 
ryki północnej, gdyż tam podrzędne rzeczy Są 
powierzone władzom prowincjonalnym , podczas 
gdy kongres rozstrzyga w głównych sprawach 
dotyczących egzystencji wspólnego państwa. | 

Człowiek, przyzwyczajony do europejskiej 
metody rządzenia, nie może nawet mieć wyobra- 
żenia, o ile podobny podział władzy przyczynia 
się do podniesienia ogólnego dobra w pojedyn- 
czych państwach Unii amerykańskiej. W tych 
małych państwach zwraca się cała publiczna siła 
i osobista energia ku sprawom wewnętrznym i 
wewnętrznym ulepszeniom, gdyż nie potrzeba tam 
bronić się na zewnątrz, lub myśleć o rozszerzeniu 

aństwa. Że zaś pojedyncze państwa nie potrze- 
ują się zajmować centralną administracją, to 
też mają dość czasu, rozpalrzyć się w wy- 
maganiach i żądaniach czasu i codzień się nie- 
mi zajmowa*. Dlatego to spotykamy się co dzień 
z nowemi planami, które bywają rczbierane na 
gminnych naradach, a że te na drodze dziennikar- 
stwa dostają się niezwłocznie do publicznej wia: 
domości, więc budzą publiczną uwagę, i służą 
do zachęty pojedynczym obywatelom. To uczucie 
i to wymaganie postępu i Ciąglego nlepszenia u- 
trzymuje Amerykanów w ciągłym ruchu, lecz 
nie rodzi między nimi zamięszania. Pragnienie wła- 
dzy pozostawia tu pole miłości i gorliwości dla 
wspólnego dobra, która może jest eodzienuą, 
lecz za to nie niebezpieczną. 

Dlatego widzimy, że w Ameryce są stany 
zadowolone, a władza centralna spoczywa na 
tęższej i silniejszej podstawie jak we Wiedniu, 
bo bez żadnych nkrytych intencyj popiera ją 
kongres i popierają pojedyńcze stany, z których 
wypływa. , 

Władza centralna ma prawo i możność mię- 
szania Się w Sprawy pojedyńczych stanów, jeżeli 
one nadużywają swojej samoistności i naruszają 
niezawisłość lub bezpieczeństwo Unii. Interwencja 
ta uskntecznia się zawsze przez trybunał federa- 

jny (/ederal-court), Z wyjątkiem jawnego sprzy- 
skębżnie, albo nawet powstania, jak tego w ogta- 
tnich czasach był przykład na Stanach Poładnio- 
wych, które otwarcie za broń chwyciły. 

Gdyby w Austrji zechciano przyznać trybu- 
nalowi państwowemu podobną władzę, jaką po- 
siada w Ameryce ów trybunał federacyjny, zado- 
wolonoby wszystkie kraje, przypuściwazy że przy” 
znanoby im antonomię; naturalnie, że musiałyby 
w Austrji uchwały podatkowe Rady państwa obo- 
wiązywać tak samo każdego obywatela, jak w 
Ameryce odnośne uchwały kongresu. 

Każdy kraj wybierałby do Rady państwa 
pewną liczbę depntowanych, a gdyby istniał kraj 
tak mały, że nieodpowiadałby ogólnej normie, to 
wybierałby co najmniej jednego deputowanego. 

Namiestników, gubernatorów i t. d. miano- 
wałby cesarz, innych urzędników mogłyby wy- 
bierać kraje. Rozumie się, że pozostałby niena- 
ruszonym istniejący dla spraw wspólnych między 
Węgrami a zastąpionemi w Radzie państwa kró- 
lestwami i krajami rząd wspólny. Sprawami, do- 
tyczącemi ogółu reprezentowanych w Radzie pań- 
Stwa królestw i krajów, zawiadywałby rząd, zło- 


| żony z ministra finansów, handlu i współnego 


ministra komunikacyj (komunikacje lokalne nale- 
żałyby bowiem do atrybucyj krajów), podobnie, 
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jak to dzieje się w krajach węgierskiej korony 
w skutek węgiersko-kroackiej ugody. 

Pojedynczym krajom należałoby pozostawić 
prawo stanowienia 0 wewnętrznej organizacji i 
administracji, a z pewnością doczekalibyśmy się 
tego, że niektóre drobniejsze kraje objawiłyby 
życzenie połączenia się z sąsiedniemi krajami, 
aby tym sposobem zaoszczędzić sobie cokolwiek 
kosztów administracji, tak, jak to się zdarzyło 
między Siedmiogrodem a Węgrami. 

Pr. Sturm oświadczył w Wydziale konsty- 
tucyjnym, przy sposobności rozprąw nad galicyj- 
ską rozolucją, że niemożna konstytucji narnszać 
lub zmieniać, bo istnieje ona zaledwie krótkich 
lat dwa. O ileż rozumniej postąpili sobie Amer 
rykanie !— przekonawszy się bowiem po dwu la- 
tach, że w maszynerji ich konstytucji zachodzą 
nierówności i niedokładności, jak najśpieszniej 
starali się zmienić ją i stosownie do wymagań 
porobionych doświadczeń naprawić: więc te- 
raz istnieje ona nienaruszona już pełnych lat 60, 
pomimo że Ameryka przy każdym wyborze pre- 
zydenta narażoną jest na wstrząśnienia, czego tu 
nienależałoby obawiać się, bo tu opiera się na- 
czelnictwo państwowe na zasadzie dziedziczności. 
Zaiste, smntno by to było, gdyby wskniek o- 
świadczeń osobistości poważnych i wpływowych 
w Wydziale konstytncyjnym, przyszło Polakom 
utwierdzić się w przekonaniu, że wstąpiwszy raz 
do Rady państwa i wziąwszy nczciwy udział w 
pracach nad przyprowaćzeniem do skutku ugody 
z Węgrami, nio pozostaje im nic, jak tylko za- 
wołać z Dantem: Lasciate ogni speranza voi ch'en- 
trate, (Żegnajcie się z nadzieją, którzy ta wcho- 
dzicie !) 

Wiem ja dobrze, że wielu poczytuje zasa- 
dy amerykańskiej konstytucji za niewykonalne 
w Enropie, ale widząc praktyczne rezultaty z 
ich zastosowania i uderzające podobieństwo między 
Austrją a Ameryką, silną mam wiarę, że na tej 
drodze odrodzi się monarchia: wierzę też, że 
ta podstawa byłaby dla monarchii tak silnym 
fundamentem, jak żadna gwałtowna centralizacja, 
nieszanująca obyczaju ni tradycyj pojedynczych 
krajów. Z tej strony Litawy doprowadziła ta 
droga do pomyślnych reznltatów, dlaczegóżby z 
tamtej strony Litawy nie można było osiągnąć 
czegoś podobnego? Monarchia wtedy tylko może 
stać się prawdziwie, a nietylko pozornie silną, 
tylko wtedy będzie w stanie oprzeć się skute- 
cznie każdemu międzynarodowemu  przesileniu 
enropejskiemu, jeżeli pojedyncze jej części skła- 
dowe w skutek zadośćnczynienia ich życzeniom, 
całości i bezpieczeństwu monarchii bynajmniej 
w niczem niezagrażającym, staną się niewzrnszo- 
ną podporą ogółu. Szczepan Türr,“ 

Francja. Lavalette rzekł dnia 15. kwietnia 
na dyplomatycznem przyjęciu : „Nieporozumie - 
nia z Belgią nie przekroczą nigdy granie eko- 
nomicznych. Rząd francuzki spodziewa się cią- 
gle pomyślnego załatwienia tej sprawy, jakkol- 
wiek mie tai, że w niektórych szczegółach są 
nadzwyczajne truduości. „Dnia następaego tj. 16.. 
b. m. Fróre-Orban miał długą naradę z mi- 
nistrami Lavałettem i Gressierem. Jaki hył rezul- 
tat tej konferencji, doniósł nam wczorajszy tele- 
gram. 

Etendard zaprzecza, aby p. Baroche miał 
reprezentować Francję na powszechnym soborze. 
rance donosi, że książę Napoleon opuści temi 
dniami Paryż iuda się do Neapolu i Korfu, zkąd 
wróci przez morze Adrjatyckie. 

W Paryżu zaczynają krążyć pogłoski o zje- 
zdzie Napoleona z earem moskiewskim i kró- 
lem pruskim. Zjazd ten miałby nastąpić w Ems. 

Między paryzkiemi dziennikami Liberté i Się. 
cle toczy się zacięta walka z powodu kandyda- 
tury Emilia Olliviera w trzecim paryzkim okrę- 
gu wyborczym. Siecle radby w tym okręgu prze- 
prowadzić wybór sekretarza swej redakcji, p. 
Duriera, tudzież p. Bancela, kandydata dziennika 
Reveil, podczas gdy Liberté wespół z Opinion Na- 
tional 8ą przekonane, że tylko Girardin mógłby 
godnie zastąpić Olliviera. Szkoda tylko, że wal 
ka ta przybrała zanadto wielkie rozmiary i ostre 
kontury, bo rząd będzie mógł na tem najwięcej 
zyskać i przeprzeć wybór swego kandydata. 

Z Paryża piszą do Gazety Kolońskiej: „Rząd 
pracuje bez wytchnienia między wyborcami na 
prowincji, a jeśli mam wierzyć słowom podró- 
żnych, przybywających do Paryża, środki używa- 
ne przes rząd są tego rodzaju, Że muszą odnieść 
pożądany skutek. A mimo to w kołach dwor- 
skich panujo niezadowolenie, że nie cały naród 
chce głosować za cesarskimi kandydatami. Jeśli 
porównamy wybory z r. 1857, 1863 i 1869, to 
z pewnością drugie cesarstwo njrzy swą porażkę 
w znacznem zmniejszeniu się głosów. Cesarz 
polecił, aby gdzie o krzesło nbiega się Emil 
Oiliver, nie przeciwstawiano mu rządowego 
kandydata.* 

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
14. bm. wniesiono projekt względem podwyższenia 
pensji starym żołnierzom, o których pisał cesarz 
do ministra stanu. Projekt rady stanu nie jest 
jednak tak wspauiałomyślnym, jak tego można 
się było spodziewać po liście cosarskim. Aby 
Tohi 250 fr., trzeba mieć najmniej dwa la- 
ta służby lub być ciężko rannym, i prócz tego 
udowodnić, że się znajduje w przykrych finan- 
sowych stosunkach. Tak więc bardzo wielu po- 
zostanie bez pensji. 


Kronika. 

— Mianowania. C. k, krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwowie zatwierdziła prowizorycznego oficjała Wacława 
Paulicha na tymże stopniu stale, i mianowała asysten- 
tów urzędowych Hipolita Nowińskiego i Józefa Łuka- 
szewicza, tudzież prowizorycznego poborcę celnego, Jó- 
zefa Wagnera, oficjała urzędowymi przy urzędach do- 
chodowych ; pierwszego stale, dwóch ostatnich prowi- 
zorycznie. 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie mianował 
akcesistę Karola Wrońskiego, oŃcjałem przy sądzie ob- 
wodowym w Nowym Sgozu. 

— Wybór uzupełniający do Rady powiatowej 
odbył się w Pilsnie w dniu 15. b. m. z grupy miast i 
miasteczek. Wybrany został p. Władysław Pęgowski. 


I gedzia powiatowy. 
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— P. Józef Kalikst Ignacy Mohendorff otrzymał 
krzyż honorowy zakonu Maltańskiego. 

— Lista pierwotna przysięgiych. W myśl ustawy 
z dnia 9. marca 1869 Dz. p. p. nr. 33 i rozporządzenia 
prezydjum ck. namiestnictwa z dnia 23. marca b.r. po- 
daje magistrat tutejszy do powszechnej wiadomości, że 
lista pierwotna przysięgłych z gminy miasta Lwowa dia 
sądów prasowych złożona będzie przez dni ośm, po- 
cząwszy od dnia 18. kwietnia b. r., w małej Sali ratu- 
szowej do wolnego każdemu przeglądu od godziny 9. 
rano do 2. popołudniu, 

W terminie wyż określonym, t. j. włącznie do 25. 
kwietnia b. r. wolno każdemu członkowi gminy z po- 
wodu pominięcia na pierwotnej liście której osoby pra- 
wnie powołanej; lub zapisania tamże osoby ustawą nie- 
dopuszczonej — wnieść do burmistrza reklamację na pi- 
śmie lub protokolarnie, jako też tymsamym sposobem 
przedstawić powody uchylenia się od urzęda przyBię- 
głego. O reklamacjach rozstrzyga Ostatecznie Rada 
miejska. 

— izba handlowa lwowska zapomina, że jest w 
kraju polskim, Poważnej istytucji, która ma tak 
wielkie znaczenie dla ekonomicznych interesów kraju 
naszego, nieprzystoi zaprawdę dawać z siebie gorszą- 
cy przykład używania niemieckiego jezyka właknie 
wtedy, kiedy kraj z najwiekszem wysileniem walczy 2 
mieprzyjaciółmi, odmawiającymi mu swobodnego uży- 
wania ojczystego języka, 

Niechcemy wierzyć, jakoby prezydjum naszej Izby 
handlowej nie poczuwało się do obowiązku solidarności z 
krajem, dlatego poczytujemy to tylko za coś wyjątko- 
wego, że Izba rozesłała pod dniem 28. lutego br. okól- 
nik do przemysłowców w jakiejś tam obojętnej zresztą 
dla czytelników sprawie, w języku niemieckim napisany. 
Podpisani s9 na tym okólniku : Joseph Breuer, Präsident; 
i Maximilian Bodyński, Secrdter. Jeżeliby zaś to częściej 
powtórzyć się miało, tedy zapewne znajdą się w nasze) 
Izbie handlowej ludzie, którzy zaprotestują przeciwko 
temu śmieaznemu narzucaniu nam niemiecczyzny Że 
prezydent ministerstwa wiedeńskiego raczy nas niemiec- 
czyzną, to jeszcze łatwiej wytłumaczyć sobie, ale od 
prezydenta lwowskiej Izby handlowej możnaby spodzie- 
wać się, że da pokój takim dziecinnym zachciankom. 

— Czasopismo dla kobiet. Czasopismo to pod 
tytułem Gwiazda, zacznie wychodzić z dniem 1. maja 
br. regularnie co 10 dni (w krótszych terminach bowiem 
musiałoby hyć stemplowane, coby o wiele pomnożyło 
koszta wydawnictwa). Przedpłata wynosi: Całorocznie 
3 złr., na 8 miesięcy (od 1. maja do końca grudnia) 
2 złr., na 4 miesigce (od 1. maja do końca sierpnia) 
1 złr.; cena jak najumiarkowańsza — dostępna nawet i 
dla mniej zamożnych. 

W razie dostatecznej liczby czytelniczek (nie na 
tysiące, lecz na setki 470—500), wydawanie ozasopisma 
roczpocznie się jeszcze w b. m. kwietnia. 

W azczerej chęci służenia poczciwej pracy, składają 
wydawcy przedsiębiorstwo to w ręce ogółu; ażeby sie 
zań usprawiedliwić przed nim, do pierwszych numerów 
będzie dołączona lista prennmerantek tego pisma, 

Wszystkie urzęda pocztowe przyjmują przedpłatę 
pod adresem : „Do administracji Gwiasdy we Lwowie*. 


' Nadto na prowincji odbierają prenumeratę wszystkie 


księgarnie krajowe ; w Krakowie bióre komisowo-in- 
formacyjne p. Gąsiorowskiego, we Lwowie zaś ksiegar- 
nia pp. Gubrynowicza i Schmidta przy placu św. Ducha. 


Ostatnie wiadomości. 


Z telegramów poniżej nmieazczonych Widzi- 
my, że Wydział konstytucyjny ukończył swoją 
racę co do rezolucji galicyjskiej. Jeżeli wnioski 
jego przejdą w Izbie, ogromne, niesłychane dobro- 
dziejstwo spadnie jak z nieba na sejm lwowski: 
będzie mu wolno organizować i reorganizować 
do woli wszystkie trzy Izby handlowe, istniejące 
w naszym kraju! Odrzucono w komisji nawet 
proponowane przez komitet dwie nic nieznaczące 
rezolucje: że Izba poselska wzywa rząd do u- 
względniania odrębności Galicji przy pełnieniu 
władzy wykonawczej, i żo obiecnje zachować 
sama podobną względność przy uchwalaniu ustaw. 
Przyjęcie tych przez podkomitet proponowanych 
uchwał nie byłoby ułatwiło ugody, bo rezołneja 
galicyjskiego sejmu zawiera zupełnie co innego, 
i broniąc jej jako najmniejszej sumy żądań kra- 
ju, nie dalibyśmy się zbyć dwoma tak ogólni- 
kowemi obietnicami. Jest tedy obojętną rzeczą, 
czy komisja przyjęła lub odrzuciła uchwały pod- 
komitetu, i czy plenum Izby Rady państwa przyj- 
mie je inb odrzuci. Sejm nie odstąpi od cało- 
ści swoich żądań, a delegacja galicyjska także 
od nich odstąpić nie może. Program rozpraw 
rajehsrata nad rezolucją da się już teraz skreślić 
z wszelką pewnością. Zyblikiewicz wniesie ca- 
łość rezolucji jako wotum mniejszości, Rechbau- 
er i Mende wniosą coś podobnego do nchwał, 
przez podkomitet proponowanych — a Izba od- 
rzuci punkt za punktem, na wzór Wydziałn kon- 
stytucyjnego. Zresztą, nawet w razie przyjęcia 
wniosków Rechbauera i Mendego, zerwanie wszel- 
kiej przyjszui między większością rajchsratn a 
Galicją jest nieaniknionem, Galicja nie żąda bo- 
wiem obietnie, ale zmian w konstytucji i rękojmi 
ich dotrzymania. 

Wśród tego wszystkiego, delegacja nasza u- 
czyniła fałszywy krok, wybierając członków do 
delegacji wspólnej. Przyznajemy, że wstrzymanie 
się od wyborn tego byłoby krokiem wielkiej do- 
niosłości dla interesów całej monarchii, ale wię- 
cej jeszcze doniosłości ¿ma odrzucenie rezolucji 
galicyjskiej przez Radę państwa, a jednak ani 
gabinet, ani Rada państwa nie wahają się przy- 
łożyć do tego ręki! Czas już raz położyć koniec 
systemowi „podporządkowywania*, czas położyć 
nacisk na to,że zadośćuczynienie słusznym żąda- 
nom Galicji, jest tak dobrze interesem całej mo- 
narchii, jak uchwalenie przyszłorocznego budżetu 
na sprawy wspólne ! 


"HR . _. LE "> Mii 
Telegramy „Gazety Narodowej.” 

Wiedeń dnia 19. kwietnia (wieczór). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Wydziału konstytu- 
cyjnego odrzucono wnioski podkomitetu, aby we- 
zwać rząd do uwzględniania właściwości Gali- 
cji, i aby Rada państwa oświadczyła, iż tak 
samo będzie uwzględniająca przy pojedynczych 
ustawach. Przyjęto zaś wniosek podkomitetu : 


| na 


że Izba upoważnia Wydział do przedłożenia no- 
welli, zmieniającej konstytucję o tyle, że usta- 
wodawstwo w sprawach Izb handlowych prze 
kazuje się sejmowi -galicyjskiemu. — Ży b l i- 
kiewiez zapowiedział wniosek mniejszości; 
inne wnioski mniejszości zapowiedzieli Re ch- 
bauer i Mende. 

Koło polskie uchwaliło na dzisiejszem po- 
siedzeniu przeznaczyć od siebie do delegacji au- 
strjacko-węgierskiej tych samych, którzy tę funkcję 
pełnili roku zeszłego. Grocholski i Zybli- 
kiewicz nie przyjęli, Bocheński zaś, Iło 
rodyski i Potocki Adam oświadczyli, że 
w razie odrzucenia rezolucji przez Izbę, złoża 
swoje mandaty do delegacji austrjacko-we- 
gierskiej. 

Wiedeń dnia 19. kwietnia (wie- 
czór). Dzisiaj na walnem posiedzeniu Wydziału 
konstytucyjnego postawił podkomitet w sprawie 
rezolucji wniosek następujący: Z całej Izby ma 
być wybrany Wydział dziewięciu, do wypraco- 
wania projektu ustawy, któraby ustawodawstwo 
w sprawach Izb handlowych jako organów han: 
dlowych kraju, przekazała sejmowi - galicyjskie- 
mu. — Dalej wnosi podkomitet dwie rezolucje : 
1) Izba posłów spodziewa się, że rząd przy 
pełnieniu władzy wykonawczej będzie uwzglę- 
dniał właściwości Galicji; — 2) Izba posłów 
oświadcza się gotową do takiegoż uwzględniania 
przy obradach nad pojedyńczem: ustawami, — 
Po nadzwyczaj żywej debacie zapowiedział Z y 
blikiewicz, że rezolucję galicyjską wnie 
sie w Izbie jako wniosek mniejszości Wydzia- 
łu. — Przy głosowaniu odrzucono obie rezo- 
lucje, a wniosek podkomitetu przyjęto z po- 
prawką Kurandy. Na sprawozdawcę obrano 
Kaisera. 

Niedjolan dnia 20. kwietnia, 01 
kryto spisek mazzinistowski. Znaleziono bomby 
Orsiniego i pisma szyfrowane. Sześć osób a- 
resztowano. Miasto jest najzupełniej spokojne. 

londyn d: 20. kwietnia Izba 
niższa odrzuciła 504 głosami przeciw 191 
wniosek Disraelego, aby odjęcie kościołowi an- 
gielskiemu w Irlandji cechy państwowej odro- 
czyć do r. 1872. 


CENNIK GIEŁDY, 


I. Akeje za sztukę. 
Kolei gai. Kar. Ludw., » » « » 


Kolei Lwow. Czern-Jamy . - « « >» 188, LU 
Banku hyp. galice z W 40%, . 89,50 
Papierni czerlańskiej . + » « o 001 0u 


JI. Listy zastawne za 100 sl. 


asju 32 


Tow. kred. gal, w. a. 5%, 50 91150 
Tow. kred. gal. w. a. 4⁄9 $ 35 | 78)50 
Banka hypot. galie. 60 | 92)uu 
Galic, zakładu kredyt. oc $ oojo 
INI. ©bl za 100 zir. A | 
E a » a o « . JĄ 727/40 P 73,00 
atto. WK. krakow, . « « +4 00/00 00| us) 
dtto, Ka. bokowiś. . . . „Ę ©C]00 | 00jou 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . . [100/25 [10175 
Pierw. kol. gal. K* L.l. em.» . . wý 00/00 | 00,00 
dtto dtto dtto Il. em, . . . „ 00/00 00 ;0U 
dtto dtto Lw. Czer. I. emisjij 00/60 90.00 
dtto dtto dtto Il. dtto . « » 00/00 § 00,00 
IV. Monety. 4 l 
Dukat holenderski —. ę siza | 3,81 
Dukat cesarski « « è « à ... 5,79 5|84 
Napoleond'or « s e.a esh 9188 "100: 
Pólimperjał rosyjski . o . * » f 10/05 10!20 
Rubel srebrny rosyjski . . « « « «Ę 1/90 1196 
dtto papierowy dtto . « ee » » 1,62%) 163%, 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.. - .§ 00/00 00100 
Talar pruski srebrny . . « » » « «00/00 4 00/05 
Pruskie bilety kasowe . . « « « „|| 1/82] 1)84 
Srebro a. « e o o.n .|121/25 [12280 


Towary: Korzec pszenicy 170 fnt. 6,75 do 7,25, 
żyta 160 fnot, 4.90 do 4.75, jęczmień 140 fat. 4.5) do 
4.60, owies 100 fnt. 2.90 do 3.20, kukurudza 170 fnt. 
4,25 do 4.30, hreczka 140 fnt. 4.35 do 4.45, koniczyna 
180 fnot. 34.— do 38.—, rzepak 160 fnt. —,— do ——, 
Inianka 150 fot, ===" de —,—, groch 180 fat. 4.50 do 
54). Cetnar łoja 31.— dọ 81.50, potażu 18.— do 14.50, 
chmielu —.= de —,—, spirytusu 11.50 do 11.60. 

Sprzedano: Akcje gal. Kar. Ludw. po 218 złr. — 
Akcja kolei lwow.: czern. po 187.25—187,35 — Listy 
zastawne Towarzystwa kredyt. po 91 zir. 
|] 


Foelegrafowany kars wledeńeki 
£ dnia 19, kwietnia. 


Renta w papierze . . « « . . 
Renta w srebrza wadą e 
Losy z roku 1860 , . . . » » s fo 
Akcje banku nar, 8-0  uzfRsąch og oł ogł 

a  TowarzyBt. kręd. na 200 zł. bez dyw. 
Londyn 10 fnt. azterlingów ........ 
Dukaty cesarskie sztuka . . . w s.. 
Srebro za 100 zł. w. a. , «. . 


c N —_ 3 
Kursa z: dnia 49. kwietnia 1869, godz. 2. 


min. 25 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 108.—. 
banku anglo-austr. 317.—, Anglo-węg. 116.50. Akcje 
Karola Ladwika 216.75. Kolej siedmiogrodska 161.—. 
Kolej południowa 232.60, Kolej złOłdska 103,—, Kolej 
państwowa 331.50. Kolej lworzsko-czerniowiecka 187.20. 
Kolej w. półn.=wach. 153.25, Kolej półnoena 230,—. Kolej 
Radolfa 158.50. Kolej Franciszka Józefa 179.50. Gali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 72.10, Losy 1564 r. 123.30. 
BN apolępdjor 9.95%, Pruski kurant —,—. Usposobicnie 
mdłe. 

Kursa z dnia 49. kwietnia 1869, godz. 6 
min. 20 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka owu 63.20. Akcje 
kred. bez dyw. 287.50. Akcje banku anglo-austr. 313 25, 
Akcje zakładu zastawniczego 137.—. cje Karola Lu- 
dwika 217.—. pS południows 233.90. Losy 1860 
rokn 101.60, Napoleondor 9.93. Franko-apstr, 132.—. 
Akcje banku jener. 74.50. Banku bud. 68. Kolej pau- 
stwowa 335.—. Usposobienie ożywione, 

Paryż. pe sę! Pf 

Berlin. Moskiewskie banknoty 80%,, Akcje kre- 
dytowe 123'/,. Lombardy 126',. Galicyjska kdlej 55%. 

olej państwowa 181, Na Wiedeń —, Żyto 51%. Owies 
31/4. Usposobienie mdłe, ' 

Wreclaw. Pszenica 78. Żyto 61. Owlos 39, Rze- 
pak zimowy —, Koniexyna ma popyt, 

Szczecin. Pszenica —,—. 


Akcje 


ad 


4 


Dwie komedyjki Stanisława Dobrzańskiego 


TAJEMNICA 
KAJCIO 


wyszły z druku i są do nabycia po cenie 
80 ent. w. a. w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta przy placu św, Ducha. 


Ogłoszenie. 


Nr. 180. Wydziaż lwowskiej izby 4* 
dwokatów i 
Dr. Radol 


odaje do wiadomości, Że 
Onyszkiewicz zrezygn0. 
wał z posady adwokata we Lwowie: I 
że substytutem jego zamianowany ZOStał 
Dr. Piotr Hryszkiewicz. adwokat kra- 
jowy we Lwowie. 1944 1—3 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 16. marca 1869. 


EA zaminowany, człowiek 
Leśniczy młody, lat 27, kawaler, po- 
siadający akademickie studja techniczne 
i kilkuletnią praktykę leśno-gospodarczą w 
anaczniejszymm skarbie, mogący się wykazać 
ehlubuemi świadectwami , poszukuje stoso- 
wnego umieszczenia w zawodzie leśniczym. 

Bliższych wiadomości udzieli z grze- 
ceności księgarnia P. Zadembskiego w Ko- 
łomyi na zapytanie ustne lub przez listy 
franko. 1928 1—3 
Cap» 22 20 


Uwiadomienie. 


Wody mineralne krajowe i za- 
moe z zródeł naturainych, na- 
ER do dnia 24. kwietnia 1869. 
anie, stałe ceny, jako też sumienne 
postępowanie zjedniły memu handlowi 
najlepszą reputację, u mojem Staraniem 
jęst, i nadal w tym roku Szanownych 
gości świeżą, na kilka transportów po- 
[dzielonę wodą mineralną zaopatrzyć. 


Skład wód naturalnych, 


1895 2—2 Karola Balabana 


alica Halicza pod „Złotym kogutem* we 
Lwowie l. 296. 


Dr. E. Fleischera 


prawdziwy, rozpuszczalny Sacharat żcla- 
za OcCuktowąny sprzedaje się w pudełkach 
po 54 ct. w aptekach pp. Ad. Berlinera i 


Piotra Mikolasza we Lwowie. 


1868 3—6 


W chorobach spowodowanych brakiem 
żelaznych składowych części w krwi, jak 
u. p. w blądaczce i szkrofułach, w cierpie- 
niach hemoroidalnych lub ntratach krwi i 
soku Sacharat żelaza dr. Fleischera jest 
najzbąwienniejszym środkiem a przyjemnym 
swym smakiem celuje nad wszelkie inne 
preparaty żelaża, gdyż żaden z nich nie 
zawiera Żelaza w tak spożywalnej formie. 

e n nAZ mA 


NIE ZY TEREN 


palenie piersi wate- 

puig przed użyciem 

PASTY p. BLATN z PĄCZKÓW SOSNY 
MORSKIEJ, 

w Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica du 

Marchć Saint Honoré, 7; we Lwowie w a- 

ptece p. Piotra Mikolascha. 1675 32—d2 


SYROF CHRZANOWY Z IODEM; 
(PP, GRIMŚULT gt C! Aptekarzy w PARYŻU) 
SKUTECZNIEJSZY SRODEK 0D 
| TRANU_WIELORYBIEGO | 


Środek tea zawiera jod w ścisłemm po- 
łączeniu z sokiem roślin antiskorbuty cznych, 
jakiemi sẹ: chrzan, rzeżucha, których sku- 
teczność jest powszechnie znang, 4 w któ- 
rych jod sznzjdnje się w stanie natural- 
nym. Z tego to właśnie względu zastępu- 
je on tran rybi, którego smak jest niezno- 
suy i trudny do strawienia. Nieoceniony 
jest w leczeniu dzieci cierpiących na lymfa- 
tysm i krsywienie sią kości pacierzowej 1 przeciw 

'smieniu gruczołów żzyi, strupów na głowie i 
obłścru. Toniczny i czyszczący zarazem, 
wsbudsa apetyt, ułatwia trawienie, powraca tkan- 
kom ciała «ch jędrnceć naturalną; przepisuje się 
przes lekarzy w początkach suchot. 1681 16-24 

Znajdnją się we Lwowie w aplekach 
pp. Piotra Mikolascha , Berlinera i Zy- 
gmunta Rukera; w Krakowie w aptece 
p. Brunona Mucsyńskiege ; w Brodach w apt. 
pana Fransosa ; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w 
Rzeszowie w apt. p. Ssatttera; w Pradze w 
skiadach materjałów apt. p. Fr. Vdfetedky. 


wszelkiego rodzaju. 


Ę de Mars 


Kantor dla 


Jasef Cohn 4: 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Kwietnia 1869. 


jako taka, nie jest jeszcze dotąd przewyższona przez żadną 
wyrugowaną: przedstawia ona pomiędzy wszystkiemi ta 


= RE a w ww r OZ A OE W A ZN a. 


Wyciąg z dzieła e. k. radcy dworu dr, Löschnera : 


Sajdszycka gorzka woda 


Rorzką wodę. ani teź 
zwanemi gorzkiemi 


wodami niezaprzeczenie najczystszą wodę mineralną do której jako przeważna 
część skiadowa wchodzi siarczan magnezji obok przymieszania w odpowiednim sto- 
sunku: innych części składowych, których działalności w łagoday sposób dop rmaza i 


czyni 


Je dosiępuiejszemi Oorzanizmawi: i dlatego posiada zaietę Wywierania najiep- 


szyeh skutków nawet na najde:ikatniejszy organizm wskutek swego bynajmniej 


niegwałtownego działania. 


1925 1—3 


Zamówienia załatwiają szybko znane składy, a bezpośrednio 


indastrie-Direction Bilin (g cze-hach). 
Opis działalności Sajdszyekiej gorzkiej wody, skreślony przez balneologa, radcę 
dworu dr. Löschnera, przesyłamy na żądanie pp. lekarzom /ranco. 


rodzaju itp. 


4 Merry, 4); we Lwowie jed 


DRAGÉES de GELIS & CONTÉ 


Preparat z mleczanu żelaza, 


potwierdrony przez Cesarskx akademia me- 
dyezną w Paryżu, 
_ pozyskał uznanie akademii w skutek 
licznych i przekonywających doświadczeń, 
dokonanych przez komisję, złożoną z pa- 
nów protesorów Bouilland. Fouquier i Bally. 
Wyższość tego preparatu nad wszalkie- 
mi innewi preparatami żelaznemi potwiei- 
dzoną została później jeszeze w skutek do- 
świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże akademii 
15. pca 1808 r. 1636 11—16 
Dlatego to Drageeas de Gelis et Con- 
te sa powszechnie przepisywane przez le- 
karzy różnych krajów przeciw  blądaczce, 
(chlorose), wpływom, dla ułatwienia perjody- 
csnego odpławu regularności u młodych osób i dla 
wsmocnienia ciatotworu delikatnego płci obojga, 


. Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opągką dwuharwnąy i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis p. 
Labelonye, utrzymującego skład główny 
ulica d'Aboukir Nr. 99 w Paryżu. 

We [Lwowie jedynie w aptece p. Pio- 
tra Mikolasza. 


szczególnie przyjemnie pachnące perfumy 
Mydło fiołkowe, pomada fioł- 


kowa i pudr fiołkowy, 


wszystko ze świeżych tegorocznych fioł- 

ków wyrabiane, nadeazły właście z 

Paryża, jak równicź wszelkie inne Ar- 

tykuły parfumąarji znajdują się zawsze 

świeże i przy poręczeniu prawdzi- 

wości i najlepszej jakości Otrzymać 
możua w 


SKŁADZIE KOMISOWYM 
francuzkiej i angielskiej parfumecji 


B. MEREY, 
Wiedeń, Wolłzeile 12. 
NB. Zamówienia z prowincji za po- 


borem pocztowym załatwiają sie bez- 


zwłocznie. 1859 4—6 


ZE ES 3 


ROB BOYYEAU LAFECTRUR. 


Jest to Syrop roslinny czyszczący krew be- 
rtęci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną o0- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci I ze- 
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofuliczuych słabościach, silnych bole- 
ściach w czasie porodu, uporczywych li- 
szajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko- 
biet w wiekn krytycznego przejścia, na- 
brzmieniu griuczołów, chorobach zaraźli- 
wych ioryęh lub zadawnionych bardzo u- 
porcżywych. 1631 17—24 


Dostać można we Lwo wie w aptece 
Piotra Mikoiascha; w Krakowie w apte- 
ce p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
barankiem“ p. Redyka: w Brodach w aptece 
p. Francosa; w Wiednin w składach matc- 
rjałów aptecznych pp. Raabe i Röder; w àa- 
piece p. Szaitera w Rzeszowie; w Pradze u 
p. Fr. Vietetky. 


ME Boskie blogosławieństwo u Cohna! G PETEZZA 


Pozwalając sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności na nasz nowo urządzony 


interesów giełdowych 


Połecamy się dla kupna i sprzedaży wszelkiego rodzaju papierów państwowych i przemysłowych, 
akcyj. losów, złotych i srebrnych monet, do załatwiania wszelakich operacyj giełdowych, jakoto : 
zakupua i sprzedaży efektów na c. k. gieldzie, dopiluowania ich i prolongowania; dalej zajmujemy się wy- 
kupem przedmiotów zastawionych i ich spieniężeuiem, wydajemy promesy na wszystkie ciągnienia, i lo- 
sy na raty, i jesteśmy gotowi naszych panów komitentów przy l | 
przyjmować do udziału, dokonywać zamiany dawnych tytułów długu na mową rentę, jak również podej - 
mować się wypłaty na domicylowane weksle lub zlecenia, za bardzo małą prowizją. szybko i dokładnie. 
Comp. Wien, Stadt, verlängerte Schotlengasse Nr. 8. Pow 
NB. Naszym panom komitentom przesyłamy listy ciągnień i gotowiśmy udzielać im objaśnien 


| >: Boskie błogosławieństwo u Cohna! Ea 


ANEN ANENE N ENIAN ANEAN EINEAN AN AN, 


Papier Fayard i Blayn 


Charta Chemica du Codex. 
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reamatyzmy w 
biodrach. rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka, i opa- 
À trzona są pvdpisem FAW ARD et BLAYN. Papier teu zalecany jest od lat 30 
przez najznakomitszych lekurzy. Sprzedaż hurtownt w Paryżm, ulica Neuve St. 
gi w aptece 


suhskrypcjach na nowe emisje akcyj 


4 


. Piotra Mikojęscha, 1697 12—12 > 
SZYNNŻYNY 
Obwieszczenie. 

W kancelarji Zakładu zastawniczego 
lwowskiego ormiańskiego „Pii Montis* od- 
będzie się w zwyczasaych godzinach publi- 
czna licytacją na dniu 24. msja 1869, na 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fauty 
sprzeduwane będa. 1923 2—3 

Lwów dnia 15. kwietnia 1869. 
WTO T INNA 


Gra w Brunświckie 
losy państwowe jest! we wszystkich 
_ panstwach prawnie dozwolona. 


By tanim i pewnym sposobe dojść 
do majątku. wynoszącego zir. 125.000. 
Inb też 100.500. 20.000, 35.000. 4 raz 
2.000, 2 razy 17.500, 2 razy 14.000, 2 
razy 10.500, 2 razy 8.35%), 4 razy 2.000, 
3 razy 4.375, 12 razy 3500. 35 razy 
2.625, 65 razy M950it.d., należy wziąć 
udział w nastąpić mających 


Losso horini rime 
przez książęcy 
Brunświcko-Luneburgski rząd 
zatwierdzonych i poreęczonych 
wygranych w kapitale i premiach 
w sumie 


2 milionów 432.500 
zir. w srebrze. 


Do tego polecam z mego ciągle 
majacego szczęście kantoru całe premio- 
we kwity po 7 złr., pół-iosy po złr. 3.50. 
ćwierć-lusy pu Złr. 1 75, 1852 2—15 

Premiowych tych kwitów nie należy 
mięszać z niemającemi wartości pro- 
inesami, lecz każdy kupujacy otrzymuje 
oryginał, przez Samo państwo wyda- 
ny, który przy wszystkich cigguieuiach 
reprezentuje Całkowity wartość, i tym 
*posubem strata nie jest możebna. 

Do każdego zamówienia dołącza sie 
bezpłatnie orzędowy plan, jak również 
wyłtaay wygranych po kaźdem ciagnie- 
niu, i same wygrane wypłacają sie bez- 
zwłocznie. Uprasza się zatem 0 spieszne 
zamówienia w wyłócznie i jedynie ma- 
jącym sobie powicrzoną przes rząd sprze- 
daż tych losów domu bankierskim 


Moritz Schleissinger 


Lówenhofstraase 6, in Maine. 


WIZYKATORJE zwane Albespeyres. 


Przyjęte w szpitalach francuzkich cy- 
wilnych i wojskowych z rozkaza Rady 
zdrowła publiczuego. Wizykatorje te, 
które noszą podpis Albespsyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłnżej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzytnje 8am przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 1673 29—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
rancuzką, która sprawdziła ich skuterczność 
f otrzymała sto najzupełniejszycn kuacji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
Ba medyczuą. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, i w głównych aptekach 
za granicą, we Lwowie w apt, p. Mikolascha 


1857 3—10 


Filia c.k.upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


we 


LWOWIE 


podaje do publicznej wiadomości, że 


od 4. listopada 1867 począwszy stopę h z3'|;0 na 4, 


podwyższyła, i 


4%łowe ASYGNATY KRASOWE 


z $dniowem wypowiedzeniem wydaje iże wszelkie 


1766 9—4 


zer OWE" "TTP BE CA WS TOP 


jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 
od powyższego dnia poczawszy 
po & od 4Q©© i za Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane Są. 


zadal odpowiedzialny : Platon Kostecki, 


L. 1444. ż 1938 1—? 
GB<żfeoszEBBIE. 


Kasa i biuro Instytatu Galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego przeniesione zo- 
stały do gmachu tegoż Towarzystwa pod l. 4, 5, 6%, na 
rogu ulicy Szerokiej, 

Od: Dyrekcji Galic. Towarzystwa: kredytowego ziemskiego. 

We Lwowie dnia 17. kwietnia 1869. 


wyjąikuwo przy- 
zwolona, hojaie 


Najnowsza , 
uposażona 


pożyczka loteryjna 


porgczona przez krórestwo Ga!cji r ksieztwo Krakowskie, 


STANISŁAWOWSKIE POLSKIE LOSY, 


s i których tylko 
15. maja 1869 ame A Yik 25.000 
4 ciągnienia w f. roku 47.300 ztr. wygranych, 
sprzedaje po 30 złr. w. a. sztuke 
niżej podpisany ze zobowiązaniem, iż wszystkie u niego pojedyńczo przed pier- 
wszem ciągnieniem kupione losy, za tę same cenę, t. j. bes wszelkiego potrącenia, po 
dokonanem 4em ciągnieniu odkupi i tym spesobem grać można 


darmo » 4 ciągnieniach $: 4 główne wygrane 
nie bynajmniej nie ryzykując. 


Jeh. C. Sofhen w Wiednia Graben 13. 
Losy te sa także do nabycia pod temi samemi warunkami u 


1909 3—=Y Fr. SŚchabatha we Lwowie w Rvnkn, 


UV dD EDR W MM > 


Znane i doświadczone w wielu ciężkich słąbościach, okazały zadziwiającą skute- 
czność. Są one alkaliczne i gazowe. Łatwe do zażycia, rozprowadzane bywają przez 
cyrkulację krwi do wszystkich organów i tkanck ciała, któro lekko lub mocniej po- 
budzzją, stosownio do potrzeby, i jako akutex bezpośredni takowego, przywracają 
energie żywotności tkanek ciała i błon ślusowych, a tym sposobem sprawiają ogól- 
ne wzmocnienie. Wcdy Vichy używają się Z pomyslnym skutkiem przeciw zuboże- 
niu krwi, bladaczce, upławotm, mozolnemu powrotowi do zdrowia, (żródło Mesdames), 
w słabościąch organów trawienia, zamuleniu wątroby i śledziony, zatwardzeniach 
wnętrzności, tworzenia sie żwiru żółciowego w ciele, przeciw Kamieniowi, gastral- 
giom, dyspepsjom (żródło Urande-Grille i Hopital), przeciw boijesciom krzyża, peche- 
rz», podagrze, diabeti*, odpływowi matesyj b'ałbowatych (żródła Celestins i Haute- 
rive). Jest bardzo ważne, aby źródło każde stosowano do właściwych eborób, albo- 
wiem woda z jednego źródła, przepisana specjalnie na jaką słabość, użyta w innej 
chorobie, może się stać szkodliwą. Prócz tego doświadczenie wykazało, że użycie 
Źródeł zmieniać się powinno stosownie do płci, wiekn i konstytucji, i dlatego nie- 
zbednew jest zasięgać rady iekarzy co do wyboru Źródeł. 

Administracja centralna spółki dzierzawców źródeł mineralnych Vi hy, 22 Boule- 
vard Montmartre w Paryżu. We Lwowie w aptece p. Mikolaseha, u Kleina Wdowy 
in Schuhnrha: w Krakowia w apt. p. M czvńskieco, 1838 1-12 

CEO 


UWIADOMIENIE 


dla pp. pocztmistrzów i pocziekspedytorów Galicji, ke. 
Bukowiny i w. ks. Krakowskiego. 


Ogólne zgromadzenie 
Stowarzyszenia pocztmistrzów i ekspedytorów galicyjskich i t. d. 
odbędzie się we Lwowie dnia 22. maja r. b. 
(Wiadomość o lokału udzieli hotel Langa.) 
amas qi ela daiam z 

l. Wniosek Wydziału Stowarzyszenia dotyczący udzielenia bezzwłiocznej jednora- 
zowej z:pomogi pozostsłym rodzinom zmarłych ezłonków Stowarzyszenia. 

H. Wniosek Wydziału dotyczący wykluczeni» członków ze Stowarzyszenia wy- 
stępujących od wszelkich praw do majatku Stowarzyszenia. : 

ill. Woiosek dotyczący wypracowania i uchwalenia instrukcji dla Wydziału w 
myśl 8. 1%. statutu Stowarzyszenia. 

IV. Wybór komisji z trzech członków dla sprawdzenia rachnnków Wydziału. 

V. Wniosek Wydziała dotyczący udzielenia zapomogi miesięcznej dlą jednvgv 
ekspedytora bezpłatnie przy e. k. dyrekcji we Lwowie praktykującego na czaś praktyki. 

VI. Wniosek Wydziału dotyczący uchwalenia potycji do Wysokich władz o po- 
lepszenie stanu pocztm. i poczteksped., oraz wybór deputacji z traech członków, dla 
poparcia tej sprawy w Wiedniu. 

Vil. Wybór prezesa i Wydziału. 

Zsprsszająć wszystkich pp. członków do współudziału nwiadamia się, że na podanie 
tutejsze zniżyła Prześwietna jeneralua dyrekcja kolei Karola Lndwika i Lwowsko-Czer- 
niowiecka ceny jazdy il. i III- klasą na połowe dls członków Stowarzyszenia, którzy 
się wykażą przy kasie kolei świadectwem Wydziału. 

Z Wydziału Stowarzyszenia pocztmistrzów galicyjskich. 

Wolicą dnia 15. kwietuia 1869. Ałbin Arciszewski 

1931 1— Prezes. 
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C. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


Nr. 1294 ex 1869, 


Obwieszczenie, 


Począwszy od 20. kwietnia r. b. aż do odwołania, do- 
danym będzie każdemu osobowemu i mięszanemu pocią- 5 
gowi w kierunku ze Iwową do Krakowa jeden próżny ) 
ciężarowy wagon, w którym, o ile miejsca starczy, arty- i 
kuły żywności zepsuciu podiegające, a mianowicie świeże 
mięso,“ w naszych stacjach z przeznaczeniem do Wiednia « 


których 1. ciągnie- 
nie już dnia 


na zwyczajny fracht oddane, za obliczeniem naszej podłag | 
taryfy towarowej przypadającej należytości, naładowanemi 
zostaną. 

A 


Wiedeń dnia 13, kwietnia 1869. 
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CILJANA ANJA CANA SASAINA 
Wyciag z dzieła c. k. radcy dworu d. Löschnera : 
Zdrój kwaś iliński 
rój kwaśny BIIŃSKI. 

Z po .odu swej obfitości węglanu sody (ma JU050 Częsci wagi 30. e i- 
lińska woda kwaśna najbardziej A na ily „idź z Vichy, przewy żąda pni a, 
wodę z tleichenberg, Rodisdorf, Salzbrumn. Geilnau, Seltera, Robstsch, a nawet tak buga- 
tą z Fachingen, tak że pomiędzy wszystkiemi niemieckiemi wodami kwaśnemi nie- 
zaprzeczenie pierwsze zajmuje miejsce.” O ile waŹny jest kwasna woda z Vichy jako 
woda gorąca, ze względu na swą Zukomith alkulizującą działalność. © tyle ważną jesl 
woda Bilińska. jako również alkalizująca, a obok tego przez orzeźwiający, ner- 
wy pobadzający wolny kwas węglowy nierównie skuteczniejsza, ponieważ wbu!: 
dza i eżywia organiczny proces tworzenia: zas z powoda dwoistej możności używa- 
nia, t. j. w pierwotnej temperaturze I ogrzane; do rozmaitych stopni, należy jej się 
niezaprzeczenie pierwszeństwo przed wodą z Vichy. lżzeczona woda wyświadcza 
zatem znakomite usługi w zgagach. kurczach żolądkowych, chronicznym katarze 
zołądkowym. w takzwanych kwasach moczowych, diatozie. kamieniach nerko- 
wych, w gośceu. chronicznym reuiatyzinie. chroniczuym pęcherzowym i płuco 
wym katarze, przy tworzeniu się kamienia żołciowezo. zatluszczeniu wątroby 
w tak zwanych hemoroidach sluzowych i szkrofulach. 2 wisem lub sokiem cytry- 
nowym i cukrem Bilińska wodą kwasu: jest mocno masujacym, orzeżw »jacym napojem 
który to przymiot, wskutek znacznej ilosci związanego kwasu węglowego, w dalek' 
wyższym i wybitniejszym stopniu aniżeli każda inna kwaśna woda posiada. 

Zamówienia załatwiają Szybko siłady w każdem zuaczniejszew mieście, a bezpośredni 
1 „ 1 Herzogi. Raudnitz, farstl. I. obkowitz'sche 
BM mne uunmlzie--NDi zm c>tHabu 
- in Bilin in Böhmen. 
Dzieło p. t. Zdrojowisko kwaśne w Bilinin, opisane pod wzgledem terapentyczny:» 
przez balneologa, radce dworu dr. Łóschnora, przesyła się pp. lekarzom na żądanie franco. 
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Druk Kornela Pillera. 
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